
Nr. 214. Niedziela, 20 Września 1891. Rok 81.

W yokodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistraoyi ulica Czarnieckiege 1. 8. — L isty należy 
frankować. — Rekiamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł., 
t a In i e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., 
t a 1 n i e 3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

po < r o c z n i e  o n w » r- 
p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r-

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do G azety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 “

jednorazowe inseraiy eo iczają się po l cen­
tów, kilkorazowe po 6 eentów od m iejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie sgeneya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

podrzędnego urzędu cłowego z Eappel w 
Bawaryi na terytoryura austryackie w Ober- 
Kappel.

nieufność rz^du sofijskiego do Serbii 
nie była usprawiedliwioną. Zamierzone 
bowiem ćwiczenia nie miały zgoła nic 
wspólnego z jakąbądź akcyą przeciw 
Bułgaryi, a nikt z decydujących oso-

CZĘŚĆ M E  URZĘDOWA $£* t*
poczytane za demonstracyę przeciw Buł-

Lwów, 19 września.

Przez czas jakiś niepokoiły opinię 
publiczną wieści, o wielce naprężonym 
stosunku między Bułgaryą i Serbią. 
Okoliczność, iż tegoroczne manewry 
wojsk serbskich, na które zamierzano 
ściągnąć około 60.000 wojska, miały 
się'odbywać nad samą granicą Bułga- 
ryi, wywołała w Sofii silne wzburze­
nie i zniewoliła rząd książęcy do pro­
szenia W. Porty, aby swoją interwen- 
cyą starała się nakłonić decydujące 
czynniki w Belgradzie, do zaniechana 
tych ćwiczeń, w przeciwnym bowiem 
razie widziałaby się zmuszoną Bułga- 
rya zarządzić kroki, któreby mogły ła­
two wytworzyć niebezpieczne położenie. 
W. Porta nie odmówiła pośrednictwa, 
a Serbia z całą gotowością odstąpiła 
od projektu, który wywołał takie za­
niepokojenie w sąsiedniem państwie. 
Odtąd ustało naprężenie, a stosunki 
serbsko-bułgarskie przybrały charakter 
normalny.

Ogólnie zapytają się, czy Bułga- 
rya miała istotnie powód do zaniepo­
kojenia, i czy w Serbii przygotowywały 
się na seryo wypadki, grożące zamące­
niem pokoju na półwyspie Bałkańskim? 
Odpowiedź na to znajdujemy w liście, 
nadesłanym z Konstantynopola ze stro­
ny, jak się zdaje, bardzo dobrze poin­
formowanej i nie kryjącej się z gorą- 
cemi sympatyami dla Bułgaryi. Autor 
listu oświadcza wprost, iż tym razem

garyi. To też wielkie było zdziwienie 
w stolicy serbskiej, gdy się dowiedzia­
no, że rząd książęcy podsuwa serbskim 
mężom kierującym zamiar wywołania 
w obecnej chwili zawikłań na półwy­
spie Bałkańskim, a co gorsza, nawet 
wojny z Bułgaryą.

Turecki minister spraw zagranicz­
nych otrzymawszy z Sofii prośbę o in- 
terwencyę, zażądał od posła serbskiego 
przy W. Porcie, p. NovakoYica, wyja­
śnień, co do zamierzonych manewrów, 
a po krótkiej z nim rozmowie nabrał 
przekonania, iż Bułgarya nie ma naj­
mniejszego powodu do zaniepokojenia. 
Z przekonaniem tern podzielił się na­
tychmiast minister z agentem dyploma­
tycznym rządu książęcego, dr. Yulko- 
viczem, prosząc go przytem, aby starał 
się wpłynąć w Sofii, by w obecnym 
czasie, kiedy lada iskra mogłaby wznie­
cić pożar, którego następstw nie mo- 
żnaby nawet obliczyć, unikano wywo­
ływania bez potrzeby drażliwych kwe- 
styj i nie zaostrzano sąsiedzkich sto­
sunków. Przyjacielskie to upomnienie, 
jak powiedzieliśmy wyżej, poskutkowa­
ło. Ustały już zupełnie alarmujące wie­
ści, a zarówno z Sofii jak  Belgradu 
nadchodzą doniesienia, świadczące o po­
kojowych na wskroś dyspozycyach obu 
państw.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ćwierćruCZb, 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P r z e -  
w o d n i J c i e m  za czwarte ćwieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po 
eztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą l  z ł. 65 ot, Prenum eratę przyj­
muje się tylko od i lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenum e­
raty.

N u podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika I lu ­
strowali ego“  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
eś o n  ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m ogą otrzym yw ać w arszaw sk i „Tygodnik 
D nstrowany“, po następującej cen ie:
— . półrocznie 5 zł.
W fi I W d W l f i  kwartalnie 2 „ 50 ct
FT U l l  W U W i U . miesięcznie 84 „
tT . . pó łroczn ie 6 z ł. 8 0  „Na p r a c y i :  “ i i : :

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Bada szkolna krajowa zamianowała 

stałego nauczyciela, Tomasza Ś l u s a r k a ,

JUREK
OBRAZKI Z GŁUCHEJ PBOWIHCYI

przez
ŁT-SuO-OZDIj:.

(C ią g  d alszy).

Ręką wskazywała mu drogę, ale Jerzy nie 
miał bynajmniej ochoty uwolnić się tak prędko 
od towarzystwa, które los szczęśliwy zesłał 
mu na drogę, a które wydawało mu się tem 
milsze, im dłużej wpatrywał się w piwne, 
śmiejące oczy.

— Przez krzaki — ależ to niepodo­
bna , zaprotestował też energicznie — ja się 
tu  ledwie przedostałem, za nic me pójdę tą 
samą drogą.

— No, to niech pan przejdzie przez 
łączkę, tam w dole jest ścieżka, którą pan 
będzie mógł obejść te zarośla dokoła.

— Którędy ? na prawo — czy na lewo ?
— Acb Boże! — mała chmurka znie­

cierpliwienia przemknęła jej po czole — 
przecież mówię panu, że prosto w dół , chy­
ba mnie pau nie chce zrozumieć.

— To bardzo być może — odparł J e ­
rzy, nabierając nagle śmiałości — znużony 
jestem, zgrzany i chciałem prosić panie, że­
by rai pozwoliły tu chwilę odpocząć.

Nie czekając pozwolenia rzucił się na 
murawę, o parę kroków od różowej sukienki, 
którą jej właścicielka zgarnęła obiema rącz­
kami,^ usuwając się od natręta, mocno za­
czerwieniona i zmięszana.

w Koszarowie, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Cięcinie; tymczasowego nauczy­
ciela, Jakóba Franciszka M e l e s z k i e w i c z a ,  
w Trybucbowcacb, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Howiłowie wielkim; tymczasową 
nauczycielkę, Rozalię S o ł t y s o w ą ,  w (Jza- 
barówce, stałą nauczycielką młodszą, zawia­
dującą szkołą filialną w Myszkowcach.

0. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t. „Stefana Kuryłowicza 
Fizyka dla szkół wydziałowych i wyższych 
żeńskich. Wydanie IV opracował dr. E. M. 
Sawicki. Zeszyt 1 na klasę V. We Lwowie 
1891 r. Nakładem Towarzystwa pedagogi­
cznego, w poczet książek, dozwolonych do 
użytku szkolnego w szkołach wydziałowych 
i wyższych żeńskich.

Cena egzemplarza 24 ct. w. a.

Dnia 12 września 1891 r. wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XL zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 128. Konwencyę z dnia 26 lutego 1891 r. 

pomiędzy Monarchią austryacko-węgierską 
a królestwem Rumunii o połączeniu obu­
stronnych kolei żelaznych pod Suczawą, 
Ickanami i Burdujeni.

Nr. 131. Rozporządzenie Ministerstwa obrony 
krajowej w porozumieniu z innemi wła­
dzami z dnia 31 sierpnia 1891 r. o u- 
zupełnieniu jednego z artykułów rozpo­
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 r., w sprawie na­
dawania posad wysłużonym podoficerom. 

Nr. 132. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
2 września 1891 r., o przeniesieniu c. k. 
urzędu ekspozytury cłowej z Kiechelsteg 
do Schoffau w Bawaryi.

Nr. 133. Ogłoszenie Ministerstwa rolnictwa z 
dnia 2 września 1891 r. w sprawie u- 
tworzenia specyalnego urzędu administra­
cyjnego dla zakupionych przez Państwo 
dóbr Nadwórnej.

Nr. 134. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
4 września 1891 r., o przeniesieniu c. k.

Chwilę trwało milczenie, Jerzy patrzył 
z pod oka na obie kobiety, zadając sobie w 
duszy pytanie, kto one być mogły — wido­
cznie mieszkały gdzieś niedaleko a jednak nie 
widział ich nigdy — nie, nawet w kościele, 
ani na plebanii — tę śliczną, cudownie świe­
żą twarzyczkę, byłby przecież zauważył i za­
pamiętał. o  brak bystrego oka, pod tym 
względem nie można było Jerzego posądzać, 
z miejsca swego we drzwiach zakrystyi, gdzie 
przestawał zwykle całe kazanie i część su­
my, zapominał on niekiedy popatrzeć na oł­
tarz lub na ambonę — ale na ławki zajęte 
przez pobożne parafianki n ig d y ; znał wszyst­
kie owieczki księdza Salca lepiej niż on sam, 
wiedział nawet, której z nich więcej do tw a­
rzy w ciemnych, a której w jasnych kolorach 
i której warto przesłać nieznacznie uśmiech 
po nad pochylone głowy klęczącego tłumu, 
nie obawiając się w zamian obciążonego 
świętem zgorszeniem spojrzenia.

Jednak właścicielka różowej sukni, mu­
siała byó stanowczo z innej parafii.

— Czy pani tutejsza, że pani zna tak 
dobrze ten las? — odważył się wreszcie za­
pytać.

— _0 tak.,., ja  mieszkam niedaleko.... 
wprawdzie dopiero od niedawna.

— Zamieszkała pani tutaj z rodzi­
cami ?

Ta szczególna ciekawość podróżnego, 
którego przypadek tylko sprowadził w tę 
stronę, nie zdawała się jej wcale zadziwiać, 
raczej była nią ubawiona.

— Moi rodzice.... wzięli w dzierżawę 
Baniewo.... będzie trzy miesiące jakeśmy się 
tu  sprowadzili.

Teraz Jerzy przypomniał sobie, że sły­
szał coś o tem  wydzierżawieniu majątku 
przez pana Baniewskiego, który umiejętności 
syna nie dość jeszcze ufał, a sam za starym 1

się już czuł do czynnego zajmowania się go­
spodarstwem, — ale opowiadała mu to ma­
tka wśród tylu ubocznych epizodów, że głó­
wny fakt zaginął wśród nich i wyszedł mu 
zupełnie z pamięci.

— A to nauczycielka pani?
— Nauczycielka? — młoda dziewczy­

na z pewnem zgorszeniem potrząsnęła gło­
wą — nie miała już przecie nauczycielek
to tak tylko dla towarzystwa i dla wprawy 
w niemieckim języku , bo.... rodzice chcieli, 
żebym się kształciła na guwernatkęi

— Guwernantką -  pani?!
— Cóż pan myśli — żebym nie po­

trafiła nikogo nauczyć rozumu?
Rzuciła mu z pod długich rzęs,  ̂ spoj­

rzenie figlarne, trochę w y z y w a ją c e ,  które go 
oczarowało.

— Myślę, że pani potrafiłaby nauczyć 
wielu rzeczy, ale nie krzykliwych, małych 
smarkaczów.

— O, i tych także — uczyłabym ich, 
pracować, sruebać starszych, mówić zawsze 
prawdę ; moi wychowańcy byliby z pewno­
ścią bardzo grzeczni.

— Szkoda, że ja  już jestem odchowa­
ny, zarazbym się podał na posadę elewa
pani. .

— No, ale pan, spodziewam się umie 
już to wszystko, o czem mówiłam?

Spojrzała mu w oczy tak jakoś, że Ju ­
rek zmięszał się jakby rzeczywiście był je ­
szcze malcem, a ona jego guw ernantką, upo 
ważnioną do robienia z nim razem rachunku 
sumienia — taki obrót rozmowy nie wydał 
mu się pożądanym.

— Pani lubi wieś i życie wiejskie? — 
zagadnął nie odpowiadając na jej pytanie.

Zauważyła ten wybieg i rozśmiała się 
wesoło — w ogóle zrobiła się teraz śmielszą i 
poufalszą — rozmawiała z ożywieniem, które

rozrumieniło jej twarz i czyniło ją niezmier­
nie powabną, w rozmowie wspomnieli przy­
padkowo W arszawę; okazało się, że znała ją 
bardzo dobrze i z ogromnym zapałem zaczęła 
opowiadać o czarnych łabędziach, pływają­
cych w Łazienkowskim parku.

Zkądże pani zna Warszawę? — za­
pytał Jurek.

Purpurowy rumieniec oblał w jednej 
chwili jej twarz, czoło i szyję.

— Bo ja  tam mam ciotkę, k tóra.. jest 
za aptekarzem — bardzo im się dobrze po­
wodzi, trzymają kucharkę i lokaja, a w salo­
nie mają takie paradne aksamitne kanapy I — 
wyrecytowała jednym tchem, odymając śliczne 
usteczka, z minką pełną fanfaronady.

— Jerzy drgnął — ta ciotka będąca za 
aptekarzem i zapewnienie, że w salonie „mają 
paradne aksamitne kanapy" zrobiło na nim 
wrażenie dysonansu, przerywającego nagle naj­
milszą melodyą. Nie pojmował dobrze dla 
czego, bo przecież nie mógł się spodziewać, 
żeby córka dzierżawcy Baniewa wychowaną 
była jak księżniczka, i żeby jej aksamitne me­
ble w salonie ciotki apteaarzowej nie impo­
nowały, a jednak....

Podobne odkrycie nie powinno go było 
zmartwió; on tak lubił być „bez ceremonii1* 
i nie wymagał dotąd wcale od ładnych dziew­
cząt, żeby miały wykwintny sposób obejścia 
i wyrażania się, a przecież tym razem nie 
cznł się bynajmniej uszczęśliwiony, ani na­
wet ośmielony względem młodej nieznajomej. 
Zamienił z nią] jeszcze kilka słów i podniósł 
się oznajmiając, że czas mu już wracać do 
swoich koni.

— Szczęśliwej drogi — a trafi pan sam 
do tej ścieżki, którą ot widać stąd, poza tym 
krzakiem jałowcu? -— zapytała z uśmiechem.

— Dziękuję pani — myślę, że trafię. Ale 
chciałem na pożegnanie zapytać, jak też pani



Sprawy krajowe.
(Datki 'powiatów, sanockiego i nowotar­
skiego, na rzecz wykupna gruntów pod 

ko ej transwersalną.')
(§) Rady powiatowe w Sanoku i No­

wym Targu wniosły do Sejmu petycje, 
o zwolnienie ich od opłacania 1 prct. dodat­
ku powiatowego do podatków bezpośrednich, 
ofiarowanego przez lat 20 na rzecz wykupna 
gruntów pod kolej transwersalną. Petycyę tę 
przekazał Sejm Wydziałowi krajowemu do 
zbadania, tak pod względem prawniczym, ja- 
koteż co do sił finansowych obu powiatów.

Wydział krajowy , po zbadaniu sprawy, 
postanowił zaproponować Sejmowi przejście 
do porządku dziennego nad petycyą Rady po­
wiatowej w Sanoku, o zupełne zwolnienie jej 
od obowiązku uiszczania ofiarowanego datku 
powiatowego. Uwzględniając jednak usiłowa­
nia reprezentacyi powiatowej około uporząd­
kowania sieci dróg powiatu, jak niemniej dla 
ulżenia powiatowi w ciężarach, postąo&wił 
Wydział krajowy odnieść się do Sejmu, 
o upoważnienie do przedłożenia Radzie po­
wiatowej w Sanoku , po koniec roku 1895, 
terminu rozpoczęcia opłaty powyższego datku.

Co do petycyi Reprezentacyi powiatu 
nowotarskiego, podnieść należy, że powiat 
ten, już jako górski, należy do rzędu naju­
boższych, a nadto obciążony jest znacznemi 
dodatkami powiatowemi. Na potrzeby samych 
tylko dróg powiatowych, długości 29 kilom., 
wyłożył powiat w ciągu ostatnich lat dzie­
sięciu, przeszło 64.000 zł., które prawie 
w całości pokryte być musiały dodatkami 
powiatowemi do podatków bezpośrednich; 
średnio bowiem nakładano w ostatnich la­
tach na cel powyższy dodatek powiatowy 
w wysokości 7 p rc t, przy wydatności 1 ct. 
na 700 zł.

Niepomyślny ten stan majątkowy po­
wiatu nowotarskiego i opłakany stan jego 
komunikacyj gminnych , wobec tak doniosłe­
go znaczenia, jakie dla kraju mają położone 
w tym powiecie Tatry, z Zakopańską stacyą 
klimatyczną, zwiększające właśnie zwykłe 
potrzeby dróg odnośnych, zniewoliły też Sejm, 
że podniósłszy już znaczną ofiarę na uznaną 
za krajową drogę No wy targ - Zakopane, po­
wziął dalsze uchwały w roku 1889, mające 
na celu uporządkowanie całego szeregu dróg 
gm innych, pod nadzorem Wydziału krajowe­
go i przy pomocy funduszu krajowego. Idąc 
za intencyą Sejmu , uchwalił Wydział krajo­
wy zaproponować Sejmowi udzielenie nowo­
tarskiej Reprezentacyi powiatowej dalszej ul­
gi, w pierwszym rzędzie, przez odroczenie 
spłaty funduszowi krajowemu dłużnego datku 
aż do końca roku 1900. Na wypadek zaś, 
gdyby w czasie od roku 1892 do 1900 Re- 
prezentacya powiatu nowotarskiego nakładała 
jako dotacyę z funduszu powiatowego, na 
uporządkowanie dróg gminnych powiatu, prze­
ciętnie co najmniej 2 prct. dodatku powiato­
wego rocznie (obok dotychczas średnio 7 pro­
cent wynoszącego dodatku na drogi powiato­
we, i 3 prct. dodatku na powiatowy fundusz 
dróg gminnych,) —  wnosi Wydział krajowy, 
aby Sejm upoważnił go do zupełnego odpi­

sania da t ku , w resztującej sumie 5420 zł. 
09 et., uznając datek ten jako nadzwyczajną 
pomoc funduszu krajowego , na uporządkowa­
nie ważniejszych dróg gminnych powiatu.

(Projektowane koleje lokalne).
(§) Jak wiadomo) zamierza Rząd prze­

prowadzić budowę kolei lokalnej, mającej po­
łączyć Brzeżany i Podhajce z kolejami Czer- 
niowiecką i Karola ludwika.

W sprawie tej odniósł się Wydział kra­
jowy z przedłożeniem do Rządu, iż tylko 
taki kierunek projektowanej kolei uważałby 
za odpowiadający ekonomicznym interesom 
okolicy i kraju, któryby powiatom brze- 
żańskiemu i podhajeckiemu ułatw ił jak naj­
bardziej komunikacyę kolejową z Zachodem.

Zdaniem Wydziału krajowego, warun­
kowi temu nie uczyniłaby zadość linia kole­
jowa Tarnopol-Halicz i gdyby linia ta ze 
względów państwowych miała być koniecznie 
potrzebną, to dla zaspokojenia żywotnych po­
trzeb ekonomicznych tej okolicy kraju nie 
pozostawałoby Dic innego, jak przy pomocy 
ofiar interesowanych i przyrzeczonej subwen- 
cyi krajowej, dążyć do zbudowania jeszcze li­
nii lokalnej, która, nie wyłączając powiatu 
rohatyńskiego od korzystania z dobrodziejstw 
komunikacyi kolejowej, połączyłaby okolicę 
Brzeżan i Podhajec ze stacyą kolei Czernio- 
wieckiej, ile możności na zachód wysuniętą.

W sprawie tej nadeszła obecnie odpo­
wiedź z Ministerstwa handlu. Ministerstwo 
oświadczyło mianowicie, że obecnie są w to­
ku techniczne i komercyalne badania w spra­
wie budowy kolei lokalnej, mającej połączyć 
miasta Brzeżany i Podhajce z kolejami Czer- 
niowiecką i Karola Ludwika. Stosownie zaś 
do życzenia, wyrażonego przez Wydział kra­
jowy i próśb miasta interesowanych, poleciło 
Ministerstwo badania te rozszerzyć na ewen­
tualną trasę kolei lokalnej Chodorów-Tarno- 
pol, względnie kolei, łączącej Chodorów 
przez Rohatyn z linią kolei Halicz-Tar- 
nopol. Po ukończeniu tych dochodzeń udzieli 
Ministerstwo handlu żądanych dat, dotyczą­
cych trasy, kosztów wykonania i rentowności 
projektowanej linii kolejowej wraz z odno­
gami.

Prawodawstwo wojenne.
Nad ułożeniem i ujednostajnieniem pra­

wodawstwa o wojnie pracuje Instytut prawa 
międzynarodowego. Jest to stowarzyszenie, za­
wiązane dnia 1 0  go w rześn ia  1 8 7 3  roku, na 
konferencyi zgromadzonych w Gandawie pra­
wników; zbiera się ono co rok, zwykle w in- 
nem mieście. Owoż członkowie tego Insty­
tutu : Gustaw Moynier, prezes międzynarodo­
wego Towarzystwa Krzyża Czerwonego w Ge­
newie, F . Martens, profesor uniwersytetu w 
Petersburgu, J. C. Bluntschli, profesor prawa 
w Heidelbergu, Don Beer Portugael, b. mi­
nister wojny holenderski, Neuman, Hall, 
Holland, Lucas. Landa, Liider, Schulze i Pie- 
rantoni — wszystko mężowie głębokiej na­
uki, ułożyli pod kierunkiem Moynier’a wzór 
podręcznika do praw wojny, który na zjeździe 
w Oksfordzie dnia 9-go września 1881 roku

uzyskał potwierdzenie pozostałych członków 
i po wydrukowaniu był rozesłany wybitnym 
mężom stanu. Podług projektu oksfordzkiego, 
wojna upoważnia do czynów nieprzyjaciel­
skich wyłącznie siły zbrojne, z wykluczeniem 
środków niegodziwych, jak zdrada, prześla­
dowanie, używanie pocisków, napełnionych 
materyałami piorunującemi i t. d.; nakazuje 
szanować najświęciej umowy wojenne, a w 
krajach okupowanych pozwala sprawować je­
dynie tymczasowe rządy. Chociaż projekt oks- 
fordzki pozostał tylko projektem, uczeni re- 
formatorowie prawa międzynarodowego nie 
zniechęcają się i nie zaniedbują dalszej pra­
cy, aby zbliżyć do siebie prawodawstwa i lu­
dy. Tego roku członkowie Instytutu obradowali 
w Hamburgu, od dnia 7-go do 12-go wrze­
śnia. Uchwał zjazdu jeszcze nie znamy, lecz 
w programie jego widzimy szereg najdonio­
ślejszych zagadnień, z prawa międzynarodo­
wego, jak : definicya i prawa mórz zamknię­
tych, prawo przyjmowania i wydalania pod­
danych zagranicznych, międzynarodowa poli- 
cya sanitarna, ujednostajnienie prawa o upa­
dłościach i towarzystwach akcyjnych i t. d. 
Różnice w poglądach na wymienione kwestye 
bywają nieustannie źródłem sporów pomię­
dzy państwami. Powoli jednak prawodawstwo 
kryminalne i cywilne ujednostajnia się w Euro­
pie; można więc żywić nadzieję, że z czasem 
w rodzinie ludów europejskich zapanują wspól­
ne zasady prawne, nad których pogodzeniem 
pracuje właśnie Insty tut prawa międzynaro­
dowego.

Z P e t e r s b u r g a .
(Z aburzenia sz la ch ty  rossyjskiej. —  E gzam in a  

z języ k a  rossy jsk iego).

Nieurodzaj w Rossyi zaostrzył jeszcze 
bardziej zwiększające się i bez tego zuboże­
nie szlachty rossyjskiej. Donosiliśmy już nie­
jednokrotnie , iż założony w celu podniesie­
nia ekonomicznego położenia szlachty „bank 
szlachecki1' ogłasza co roku liczne licytacye 
na zastawione u niego majątki, które jednak 
z trudnością tylko znajdują nabywców, zwła­
szcza, iż od prawa zakupna wykluczone są 
osoby „pochodzenia polskiego" i żydzi. Obe­
cnie ogłaszają dzienniki spis majątków prze­
znaczonych do licytacyi w terminie paździer­
nikowym. Spis ten obejmuje przeszło 900 
dóbr w najrozmaitszych guberniach caratu, 
a między niemi są takie, które należą do 
najpierwszych rodzin w caracie.

„W  kraju południowo-zachodnim — 
piszą St. Petersb. Wied. — wprowadzono nie­
dawno nowe przepisy, dotyczące egzaminowa­
nia nauczyciel miejscowych kolonij niemie­
ckich z języka rossyjskiego. Podług informa- 
cyj z Nowogrodu wołyńskiego, nauczyciele, 
którzy się przygotowali do egzaminu, wyu­
czyli się wcale dobrze języka rossyjskiego i 
akcentu i na egzaminie ujawniali dokładną 
znajomość całego programu. Oczywiście zda­
rzały się rzeczy komiczne n. p . : gdy czło­
wiekowi osiwiałemu kazano recytować dzie­
cinne bajki z wypisów rossyjskich (chrysto- 
matyi). W  ogóle jednak przystępujący do 
egzaminów zdali je i otrzymali stosowne do­
wody, dające im prawo do dalszego nau­
czania."

Otwarcie parlam entu holender* 
skiego.

Jak już wiadomo z telegraficznego do­
niesienia, królowa regentka otwarła jesienny 
sesyę holenderskich stanów generalnych, przy- 
czem wygłosiła mowę, która zawiera obszer 
ny program reform, jaki rząd obecny prze­
prowadzić zamierza. Na wstępie królowa za­
znaczyła, że ogólne położenie jest zadawał- 
niające, skutkiem przyjacielskich stosunków 
ze wszystkiemi mocarstwami zagranicznemi. 
Armia i flota wypełnia świetnie swoje zada­
nie , szczególnie w Aczynie , gdzie blo­
kada wybrzeża wymaga nadzwyczajnych 
wysiłków. Środki finansowe muszą być po 
większone, aby sprostać wydatkom, które zo­
stały zatwierdzone. Ostatnie wybory przeko­
nały, że reformy w prawodawstwie i zarzą­
dzie państwa muszą być bezzwłocznie, choć z 
całą systematycznością, dokonane. Rząd przy­
gotowuje projekt reformy ustawy wyborczej, 
poczem zajmie się ulepszeniem statutów pro­
wincjonalnych i gminnych. Poprawa dotych­
czasowego systemu podatkowego nastąpi nie­
bawem. Również przygotowuje rząd organi- 
zacyę armii, odpowiadającą potrzebom obrony 
narodowej, bez zbytnich wszakże ofiar finan­
sowych. Zanim wprowadzoną będzie milicya 
narodowa, wypada tymczasem ulepszyć uzbro­
jenia i wydoskonalić flotę. Będą także wy­
pracowane projekta o organizacyi sądowej i
0 obowiązującem nauczaniu ludowem. Co do 
środków, poleconych przez ankietę w sprawie 
robotniczej, rząd zajmie się przedewszystkiem 
ustawami, chroniącemi od wypadków i zabez- 
pieczającemi ich przyszłość. W koloniach 
Azyi wschodniej starać się będzie, po usu­
nięciu wszelkich przeszkód, podnieść dobrobyt
1 pomyślność ludności miejscowej.

Jak widzimy, program jest olbrzymi i 
zapewne upłynie wiele czasu zanim, przy naj­
lepszych chęciach i żelaznej pracy uda się 
go rządowi holenderskiemu wprowadzić w wy­
konanie.

Anglicy o sytuacji.
Po uśmierzeniu się rozdrażnienia umy­

słów w A nglii, które wywołane zostało wy­
padkami w Konstantynopolu , stara się prasa 
poważna wyjaśnić, co w istocie może być 
groźnem, a co polegało na przypuszczeniach, 
naturalnie przesadnych, rozbudzonych pod 
naciskiem prądów. Organ decydującego dziś 
stronnictwa, Standard, pisze:

„Nie wiele przywiązujemy znaczenia 
do ponawiających się często pogłosek o pla­
nie Rossyi zamachu na Bosfor i Dardanelle, 
by opanować stolicę Turcyi. Nie byłoby to 
zbyt trudne do wykonania przedsięwzięcie, 
jeżeliby Rossya miała do czynienia tylko 
z oporem Turcyi, i z pewnością, że gdyby 
jedynie z tem miała się liczyć Rossya, *da- 
wnoby urzeczywistniła swoje zamiary. Ale te 
3ame względy, które powstrzymywały armie 
rossyjskie w r. 1878 od wkroczenia do Kon­
stantynopola , gdy ten był zupełnie otwarty, 
powstrzymują Rossyę i dziś, i będą wpływa­
ły na politykę rossyjską tak długo, jak dłu­
go położenie ogólne polityki europejskiej bę­
dzie takie, jak obecnie. Skoroby Rossya na-

na im ię? zagadnął śmiało, przypominając so­
bie o ciotce aptekarzowej i nabierając stąd 
szczególnego rezonu — z pewnością imię śliczne 
być musi.

Ona spojrzała na niego zdziwiona i tro­
chę przestraszona: Na imię mi Marya... na­
turalnie — odparła pospiesznie, podnosząc się 
także z murawy i gotując do odejścia.

— Dlaczegóż to „naturalnie"?
— Bo... — tak mnie nazwali na chrzcie 

św. ale niech pan już idzie, wózek czeka, a na 
inny raz, ja  panu nie radzę zapuszczać się 
w cudze lasy, bo pan się bardzo źle oryentu- 
je — rzekła z naciskiem i 'skinąwszy mu 
główką, z minką dumnej królewnej oddaliła 
się wraz z nieodstępną jak cień, i równie 
jak cień cichą fabrykantką miniardizów.

Jerzy na jej skinienie odpowiedział bar­
dzo głębokim i pełnym szacunku ukłonem — 
niewiedzieć czego okazywanie najmniejszej 
poufałości lub lekceważącej swobody, tej córce 
małego dzierżawcy raziło jego samego i szło 
mu, jak po grudzie. Z przyjemnością patrzył 
na jej postać wysmukłą i niezmiernie zręczną, 
wstępującą powoli w gęstwinę drzew. Oto 
podniosła ręce, aby zdjąć z głowy słomiany 
kapelusz, który założyła przed paru minuta­
mi. Ciemna główka zakołysała się przytem 
poruszeniu tak wdzięcznie, że Jerzy nie wy­
trzymał, lecz przesłał jej od ust pełnego za­
chwytu, choć cichego całusa.

Wtejże chwili główka zwróciła się na­
gle w jego stronę i duże piwne oczy złapały 
na gorącym uczynku winowajcę.

Jerzy zaczerwienił się aż po same czoło., 
zawrócił już na miejscu i nie szukając już 
ścieżki tą samą drogą, którą przyszedł, po­
mknął między zarośla.

*
* ^

Służący właśnie wnosił półmisek pie­
rogów z czereśniami, kiedy Jerzy zjawił się 
na obiad w jadalnym pokoju.

— Jak widzę spóźniłem się, przepra­
szam mamę — rzekł siadając na swojem miej­
scu i ocierając pot, który kroplami wystąpił 
mu na czoło podczas przyspieszonego powrotu 
z lasu.

— Hm, zapewne przyzwyczajony jesteś 
jadać obiad po pańsku, po stołecznemu, o szó­
stej godzinie — mruknął szyderczo pan 
Marcin.

— O mój Boże, pewnie wszystko za­
stygło —  Franciszku postawcie pierogi koło 
starszego pana, a biegnijcie po obiad dla pa­
nicza — tylko prędzej.

— Ależ mateczko — gwałtu nie ma, u mnie 
obiad trw a pięć minut, zobaczycie, że was 
jeszcze wszystkich przegonię.

W tej chwili Franciszek pochylił się ku 
pani i coś jej szepnął na ucho.

— O ja nieszczęśliwa! wykrzyknęła 
pani Ludwika — rosołu nie ma dla Jurka — 
czegożeście nie zostawili ?

— Jaśnie pani sama kazała odesłać na 
wieś, dla tej chorej baby.

— Prawda, że kazałam — ale zapomnia­
łam, że panicz jeszcze nie ja d ł ; trudnoż mnie 
samej pamiętać o wszystkiem i tak już głowę 
tracę.

— Nie ma rosołu — to mniejsza z tem; 
rosół niezdrowy na takie gorąco — zapewniał 
z dobrą miną Jurek — ogórki są ?

— Są i ogórki i mizerya!
— No to już dobrze — niczego więcej 

nie potrzeba.
Ponieważ okazało się, że i sztukę mięsa 

jakiś pies czy złodziej w kredensie naruszył, 
więc Jerzy rzeczywiście musiał poprzestać na

ogromnym talerzu ogórków, które zmiótł 
w jednej chwili i zakończywszy pierogami ze 
śmietaną, zapalił papierosa, najzupełniej za­
dowolony z takiego obiadu.

— Ci nowi dzierżawcy Baniewa, to po­
rządni ludzie ? — zapytał od niechcenia przy 
czarnej kawie.

— O porządni, zupełnie porządni — 
Baniewo nie pamięta takich urodzajów, jak 
tegoroczne, a dla czego ? bo po katolicku było 
zasiane — Baniewski sam fuszerował całe 
życie, że mnie aż pasye brały patrzeć na to.

— Myślałem, że oni dopiero na wiosnę 
objęli dzierżawę.

— Tak, ale sam stary przyjeżdżał tu 
zeszłej jesieni, dopilnować zasiewów — spry­
tna bestya — zaraz zmiarkował, że po Ba- 
niewskim nie byłoby co zbierać.

— Mają dzieci?
— Mają podobno jedną córkę, ale bab 

nie widziałem, wiem tylko, że Baniewski da­
wał swój powóz na przytransportowanie ich 
z kolei — jakieś wychuchane jejmoście, nie 
mogła to jedna z drugą przyjechać wozem.

Jurek nic nie odpowiedział, tylko uśmie­
chnął się w duchu na słowo jejmość, zasto­
sowane do ślicznej nieznajomej, którą spotkał 
w lesie.

— No, mameczko — będziemy się zbie­
rać do Karolów — trzecia godzina — rzekł, 
wstając od stołu.

Pocałował matkę w rękę i wyszedł, za­
trzasnąwszy drzwi za sobą, co było u niego 
raz na zawsze przyjętym zwyczajem, klamki 
wydawały mu się zbytkiem niepotrzebnym a 
w używaniu nader uciążliwym.

Po jego wyjściu, pani Ludwika zaczęła 
się żalić na losj, zmuszający ją  do wyjazdu 
z domu w dniu, kiedy miała tyle pilnych 
zajęć, takie mnóstwo kłopotów gospodarskich

na głowie — ach, kiedyż ona wreszcie bę­
dzie mogła odpocząć 1

— Bo niech mi bratowa powie — przer­
wał zniecierpliwiony pan Marcin — po co 
bratowa właściwie jedzie do tej gęsi?

— Gęsi ? — z przerażeniem powtórzyła 
pani Ludwika.

— Istotnie, możnaby wynaleźć wyraże­
nie delikatniejsze, więcej ogródkowe — wtrą­
cił Anastazy.

— Ogradzaj sobie brat sam — jeżeli 
chcesz — ja mówię gęś, bo mi się tak po­
doba — a komu moje słowo nie wystarcza, 
to niech się najlepiej spyta samego Karola.

— Młoda kobieta, trochę pstro w gło­
wie — usprawiedliwiała pani Ludwika, — 
ja tam nie jestem cenzorem, żeby drugich 
krytykować, dobrze że sama przeszłam przez 
życie, jakoś bez pomocy, tylko za łaską Bożą.

— A bratowa mi zawsze z tą samotno­
ścią wyjeżdża, cóż, ja tu nie harowałem ra­
zem z bratową? nie radziłem w kłopotach, 
nie wspierałem?

— Brat nie możesz zrozumieć, o czem 
ja mówię — tu nie chodzi wcale o pomoc 
materyalną.

— E j , kobiece gadanie, warz wodę, 
woda będzie — no i czegóż bratowa jedziesz 
tam.... z tym szałaputem?

Pani Ludwika przybrała poważną minę.
— Bo go nie chcę puścić samego — 

słusznie brat August ra d z ił: dopóki się nie 
ustatkuje, nie puszczać go ani na krok od 
siebie — August jest głową rodziny i jego 
słów powinniśmy strzedz jak świętości.

(Ciąg dalszy nastąpi).



gle zaczepiła Konstantynopol, to zostałaby 
bardzo szybko wypartą ztamtąd za pomocą 
wspólnej akcyi Wielkiej Brytanii i trójprzy- 
mierza. W takim wypadku nie mógłby car 
liczyć nawet na sympatyę lub pomoc Fran- 
cyi. Sułtan zresztą okazuje już dziś skłonnośó 
do zawrócenia na inną drogą. Przyjął on sir 
Williama White z nadzwyczajną uprzejmo­
ścią, a wzglądem p. Grekowa, ministra spraw 
zagranicznych Bułgaryi, okazał się niezmier­
nie łaskawym. Sułtan jest przekonany, że i 
w przyszłości bądzie mógł prowadzió grą 
swoją z wielką subtelnością. Podobnież my­
śli i Rossya. Ale gra rossyjska jest niebez­
pieczniejszą o wiele. Europa nie pozwoli do­
prowadzić jej do końca, i dziś już widnieją 
objawy spadania barometru , jako nastąpstwo 
wspólnej akcyi Rossyi i Francyi. Tak w Mo­
nachium , jak w Kassel wyrzekł cesarz nie­
miecki słow o: „wojna", a w Monachium, po 
manewrach bawarskich, przypomniał o Seda- 
nie i Weissenburgu. W chwili, w której p. 
Freycinet chełpi sią siłą Francyi, przypo­
mnienia takie mają znaczenie".

Z Anglii.
(Stowarzyszenie celem ułatwienia emigracyi ży­

dowskiej).
Z Londynu piszą:
W iele tu rozprawiają w tych czasach 

o przedsiąwziąciu barona Hirscha i nowych 
jego instytucyach dla kolonizacyi żydów. Ini- 
cyatywa przezeń podjąta znalazła żywe po­
parcie u publiczności. W obec prześladowa­
nia żydów w Rossyi oburzyła sią filantropia 
angielska i powstała obaw a, że ów proleta- 
ryat żydowski, wygnany z Rossyi, zaleje An­
glią i oddziała na ekonomiczne stosunki, na 
wysokość zarobku i t. d. Wszystkie środki, 
zmierzaiące do oswobodzenia Anglii od tego 
niebezpieczeństwa, są tu naturalnie popularne. 
Baron Hirsch , który potrafił dotąd przez o- 
tworzenie kasy dla potrzebującego pieniędzy 
królewskiego książącia wyrobić sobie stano­
wisko towarzyskie, jakiego w innych stoli­
cach nie posiada, znalazł teraz szerszą pod­
stawą dla swej pozycyi. Utworzył on towa­
rzystwo nie dla emigracyi, ale dla koloniza­
cyi żydów z kapitałem 2 milionów funtów 
szterlingów. Cały ten kapitał wychodzi z je­
go kieszeni, gdyż lord Rotschild, sir Julian 
Goldsmid, p. Canell, Mocatta, Cohen i Salo­
mon Reinach z Paryża wziąli tylko po jednej 
100 funtowej akcyi i współdziałanie ich jest 
wiącej moralne niż materyalne. Zadanie jest 
kolosalne i nawet gdyby nie dwa ale dwa­
dzieścia milionów funtów szterlingów znale­
ziono na dokonanie eksodu żydowskiego, je- 
szczeby sią nie udało przesiedlić owych 10 
albo 12 milionów żydów, jacy mieszkają w 
Europie. Baron Hirsch negocyuje z rządem 
argentyńskiej rzeczypospolitej o zakupienie, a 
raczej o oddanie bezpłatnie ziemi w posiadanie 
żydowskiej kolonii, którą tam ma ufundować, 
a operacya ta  okaże sią i dla argentyńskiej 
rzeczypospolitej korzystną, gdyż kapitał cały 
bądzie wydany na budowle, na komunikacye, 
na wytwarzanie fabryk i rąkodzielni, a po­
nieważ Argentynie brakuje rąk do pracy, za­
tem nie bądzie miała powodu skarżyć sią na 
przypływ ryczałtowy kilkukroć stu tysiący 
żydów. Baron Hirsch nie pragnie otrzymy­
wać żadnych dochodów od pożyczonego ka­
p itału  i poświąca je, w miarą wpływu, na 
dalsze postąpy dzieła kolonizacyjnego.

K R O I I K A

Lwów, 19 września.

— JE. P. M inister sprawiedliwości 
hr. Schonborn, wyjechawszy dnia 16 b. m. 
z Czerniowiec, przybył tegoż dnia o godzinie 3 
po południu do Kołomyi, gdzie odbył wizyta- 
cyę obu sądów tamtejszych. Wizytacya trwała 
dwie godziny, poczem JE. P. Minister pojechał 
powozem do Romana kniazia Puzyny do Gwoźdź- 
ca, a ztamtąd do Horodenki. W Horodence zło­
żył JE. P. Minister wizytę baronowstwu Ro- 
maszkanom u nich też zamieszkał.

Dnia następnego, t. j. we czwartek zrana, 
zwiedził JE. P. Minister krajową szkołę rolni­
czą i wyraził dyrektorowi szkoły uznanie za 
wzorowe utrzymanie zakładu, następnie kościół 
rz. kat., fundowany przez Kaniowskiego i szpi­
tal powiatowy. W końcu odbył wizytaeyę sądu 
powiatowego, gdzie przedstawił się Jego Eksce- 
lencyi naczelnik sądu p. Weinreb i cały perso- 
nal sądowy.

O godzinie 10 przyjmował JE. P. Mini­
ster na audyencyi starostę i burmistrza mia­
steczka.

Z Horodenki wyjechał JE. P. Minister 
spraw, w południe na stacyę kolejową Śniatyn- 
Załucze, ażeby pociągiem pospiesznym powrócić 
do Lwowa. Na stacyi witali JE. Pana Ministra 
starosta p. Arye.y, oraz wszyscy urzędnicy śnia- 
tyńskiego sądu powiatowego.

Ze Lwowa udał się JE. P. Minister, jak 
wiadomo, w dalszą podróż do Złoczowa.
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Jutro, w niedzielę, kuryerskim pociągiem 
wyjeżdża P. Minister ze Złoczowa i zatrzyma 
się w Łańcucie.

Przenocowawszy w zamku hr. Potockich, 
odbędzie w poniedziałek rano wizytaeyę sądu 
powiatowego w Łańcucie, poczem udaje się do 
Krzeszowiec, zkąd we wtorek powróci do Wie­
dnia.

W niedzielę, celem pożegnania JE. Pana 
Ministra, przybędą na dworzec gremia wyższe­
go sądu krajowego i sądu kraj., tudzież perso- 
nal prokuratorski.

Jego Ekscelencya Pan prezydent Simono- 
wicz odprowadzi JE. P. Ministra aż do Prze­
myśla, skąd wieczorem o godzinie pół do dzie­
siątej powróci do Lwowa.

— Szkoła dla słu g  przeniesioną zo­
stała do nowo wybudowanej żeńskiej szkoły im. 
Staszica (róg ul Skarbkowskiej, wejście od 
strony letniego teatru). Dyrekcya szkoły, zawia­
damiając o tern, uprasza wszystkich P. T. słu- 
żbodawców, by uprzedzić o tern zechcieli swe 
służące bez wzglądu na to, czy uczęszczały już 
do szkoły lub nie, nadmieniając zarazem, że 
wpisy i nauka odbywać się będą od niedzieli, 
20 b. m., w nowem zabudowaniu od godziny 
3 — 5 po południu.

— Obwieszczenie. Magistrat m. Lwo­
wa ogłasza co następuje:

Stosownie do §§. 18 i 19 ustawy z dnia 
23 maja 1883 (Dz. u. p. nr. 83) o utrzymy­
waniu ewidencyi katastru podatku gruntowego 
podaje się niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, że w celu przyjmowania zgłoszeń co do za­
szłych zmian w posiadaniu gruntów, tudzież 
w celu innych urzędowych czynności dla u- 
trzymywania ewidencyi, będzie p. W. Ostrow­
ski, c. k. star. geometra ewidencyjny, urzędnik 
pomiarów, obecny w lokalu c. k. Archiwum 
map, sala nr. 10, w dniach 1, 2 i 3 paździer­
nika 1891.

Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić 
się w dniach powyższych u powyższego urzę­
dnika pomiarów ze zgłoszeniami, tyczącemi się 
spraw utrzymywania ewidencyi katastru lub 
przedłożyć dokumenta, odnoszące się do zmian 
zaszłych w posiadaniu gruntów, lub też wre­
szcie podać ustnie odnośne wyjaśnienia.

— W iadomości kościelne. W dalszym 
ciągu podaje lygodnik katolicki zmiany, zaszłe 
w ostatnich czasach:

W d y e c e z y i  k r a k o w s k i e j  prze­
niesieni zostali: ks. Tomasz Bryniarski z Ja- 
worznia do kościoła WW. Świętych w Krako­
wie, ks. Józef Kolbusz z Myślenic do kościoła 
WW. Świętych w Krakowie, ks. Jan Figwer z 
Andrychowa do Myślenic, ks. Wład. Strzelecki 
z Zakopanego do Andrychowa, ks. Józef Nieć 
z Bolechowie do Kęt, ks. Józef Zbrożek z An­
drychowa do Wieliczki, ks. Józef Żaba z In- 
wałdu do Andrychowa, ks. Fr. Kacz z Trzebi­
ni do Inwałdu, ks. Michał Siewierski z Mię­
dzybrodzia do Trzebini, ks. Aleks. Babiński z 
Łodygowic do Łapanowa, ks. Karol Fronczek z 
Łapanowa do Dobczyc, ks. Fr. Krupa z Dob­
czyc do Biskupic, ks. Michał Krupa z Zawoji 
do Chochołowa, ks. Wład. Jelonek z Morawicy 
do kościoła św. Krzyża w Krakowie, ks. Stan. 
Hanusiak z Bobrku do Rajczy, ks. Józef Kuli- 
nowski z Zatora do Białej, ks. Stefan Skoczyń- 
ski ze Zwierzyńca do kościoła N. P. Maryi w 
Krakowie, jako wikaryusz i ks. Maksym Bok 
z Kościelca na Zwierzyniec.

N e o p r es by  t e r z y a p l i k o w a n i :  
ks. Ign. Cież do Raby wyżniej, ks. Michał 
Góra do Bolechowie, ks. Wład. Jaworski do Ja- 
worznia, ks. Kazim. Kaszewski do Zakopanego, 
ks. Józef Kozik do Tyńca, ks. Jul. Migdałek 
do Łodygowic, ks. Ant. Nowak do Zawoji, ks. 
W. Parcza do Morawicy, ks. Fr.Prezentkiewicz 
do Bobrku, ks. Aleks. Stanek do Zatora, ks. 
Stan. Węgrzynek do Kościelca i ks. Ignacy Żyła 
do Międzybrodzia.

Po rezygnacyi z probostwa w Wieliczce 
ks. prałata Henryka Skrzyńskiego, adminstrato- 
rem tamże mianowany został ustanowiony ks. 
Franciszek Sikora, wik. miejscowy.

W d y e c e z y i  p r z e m y s k i e j :  Odzna­
czony został z okazyi jubileuszu kapłańskiego, 
ks. M. Solecki, prob. w Niewodnej. — Przenie­
sieni: ks. St. Falęeki, koop. w Rokietnicy, do 
gimnazyum w Jarosławiu, jako pomocnik kate­
chety i zastępca nauczyciela; do Rokietnicy prze­
znaczony jako koop. nowo-wyświęcony ks. A. 
Pawłowski; ks. J. Kozak z Sędziszowa do 
Czudca; ks. L. Niebieszczański z Czudca do Sę­
dziszowa; ks. K. Wais z Łańcuta do katedry 
w Przemyślu, a do Łańcuta aplikowany nowo- 
wyświęcony ks. J. Krzyżanowski. — Prezentę 
na benef. otrzymali: ks. J. Samocki, prob. w 
Miejscu, na prob. w Jasienicy i ks. Wł. Le­
chowski, ekspoz. w Nisku, na prob. w Jeźo- 
wem. — Kanclerzem zamianowany: ks. Józef 
Wiejowski, senior kolegium wikaryuszów w 
Przemyślu. — Administratorem zamianowany 
w Komarnie ks. W. Frydel.

W d y e c e z y i  t a r n o w s k i e j :  Prezentę 
na probostwo w Mielcu otrzymał ks. Józef Sme­
tana, dotychczasowy prob. w Pisarzowej. — 
Odznaczony expositorio can., ks. Leon Tarsiń- 
ski, prob. w Kaninie. — Żwolniony od obo­
wiązków ks. Piotr Halak, wik. z Poręby radlnej, 
z powodu wstąpienia do nowieyatu u 00. Je­
zuitów. — Przeniesiony ks. Ludwik Mazur 
z Wierzchosławic dc Poręby radlnej.

irześnia 1891 roku.

—  Walne zgromadzenie samoistnych 
introligatorów celem powzięcia stanowczych u- 
chwał w sprawie żądań Towarzyszów o zmniej­
szenie godzin pracy i podwyższenie płacy o 
30 procent i t. d. odbędzie się we wtorek o 
godzinie 6 wieczorem w kancelaryi Izby ręko­
dzielniczej w ratuszu.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
zapas skóry, po części już przykrojonej na bu­
ciki, znaczonej literami A. F.; wanienkę bla­
szaną; granatowe palto jesienne znaczone obok 
wewnętrznej kieszeni literami Dr. J. M żółtym 
jedwabiem wyszytemi; zwój płótna białego. — 
Z g u b i o n o :  kólczyk złoty z granatami; pu­
gilares z kwotą 10 zł. 20 ct.; kartkę zastawni­
czą nr. 22.502; pugilares z kwotą 60 zł. i 
notatkami. — Z n a l e z i o n o :  metrykę chrztu 
Jana Fedana.

— Z o b se rw a to ry n m  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 19-go września 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 18 września, do godziny 12 
w południe dnia 19 września 1891 roku, mieliśmy 
wiatr co do kierunku zachodni, co do siły 
mnierny (4), niebo przeważnie zachmurzone a 
powietrze bardzo wilgotne (85 prc. wilgotności 
względnej); opad: deszcz, wysokość opadu
0'4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-4-14‘4:0C, najwyższa -f-16'80C dziś w po­
łudnie. najniższa -} - l l -6'C w noCy

Wczoraj po południu i w nocy padał 
deszcz nieznaczny; dzis zaczęło się wypogadzać.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwy­
żka 770 do 765 w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
764 mm.

Prognoza na dobę dnia 20 września 1891 r. 
(od północy do północy): .Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(2 -3 ) ,  średnia temperatura doby podniesie się 
do -f-l(3'0"0, stan nieba będzie zmienny a 
względna wilgotność powietrza około 80 prc.; 
opad: deszcz nieznaczny tylko, zresztą pogodnie

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Nisku, z grupy większych 
posiadłości, rozpisany został na dzień 14 paź­
dziernika b. r. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem, o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyboreom c. k. starostwo.

—  W yścigi Samborskie. Wyścigi, urzą­
dzone staraniem nowo-zawiązanego komitetu 
wyścigowego 3 pułku ułanów obrony krajowej, 
odbyły się w Samborze w dniu 17 września i 
wypadły nadspodziewanie świetnie, nawet daleko 
lepiej niż wyścigi 6 pułku ułanów w Przemy­
ślu. Zgromadzeni przedstawiciele kawaleryi 
czynnej armii, oświadczyli zgodnie, iż wyścigi 
te pod względem sportowym w niczem nie 
ustępowały najbardziej świetnym wyścigom puł­
kowym czynnej kawaleryi.

W I biegu z przeszkodami, o nagrodę dam 
(dla koni służbowych oficerów), przyjechał 
pierwszy por. Kownacki, na swej klaczy „Fi- 
scherin", drugą nagrodę wziął por. Korger a 
trzecią porucznik Kozicki; również wygrał por. 
Kownacki w Steeple-chase dla koni, będących 
prywatną własnością oficerów, sterując piękną 
klacz „Wilię" (po „Oorsarze"), pułkownika Oa- 
stiglione i zostawiając drugą nagrodę por. Vogl 
na „Gidranie", zaś trzecią por. Szilvasy’emu 
na „Rollo“; porucznik Stanisław Ostaszewski, 
na swym doskonałym „Bajroniście", tylko przez 
pomylenie się w torze w ostatniej chwili po­
zbył się prawie pewnej szansy wygranej.

Za to zwyciężył por. Ostaszewski w wiel- 
kiem Steeple-chase (dla koni służbowych), na 
swej klaczy „Erubia" i otrzymał nagrodę, ofia­
rowaną przez obecnego na wyścigach inspektora 
wszystkich pułków kawaleryi obrony krajowej, 
pułkownika Jonaka; koledzy zaś p. Ostasze­
wskiego z 2 szwadronu, porucznicy: Aleksander 
Weissmann i Michał Tustanowski, wzięli drugą 
i trzecią nagrodę w tym biegu.

Tak samo złożyli podoficerowie i ułani 
tego pułku w dwóch doskonale prowadzonych 
„ b i e g a c h  myśliwskich" dowody, niezwykłej zrę­
czności w jeździe „w terenie". Mimo fatalnego 
terenu, nie było żadnego wypadku podczas ca­
łych wyścigów.

Wyścigi te i urządzony w obszernym lo­
kalu Samborskiego kasyna koncert orkiestry 33 
pułku piechoty (z Przemyśla), który się później 
w prawdziwy bal wyścigowy przemienił, zgro­
madziły liczną publiczność, wśród której, prócz 
wojskowości nader licznej, zauważyliśmy : pana 
starostę Kieszkowskiego, hr. Mich. Dzieduszy- 
ckich, prezydenta sądu Porszyńskiego, państwa 
Gubattów, prokuratora Państwa Sachanka, hr. 
Komorowskich, pp. Barańskich, p. Ulenieckiego, 
hr. Łosia, p. Feliksa Sozańskiegu i wielu in­
nych. Z licznego grona pięknych pań, najwięcej 
zwracały uwagę na siebie: porucznikowa Szil- 
vńsy, hrabianka Komorowska z Bilinki, poru­
cznikowa Babo, urocza pani Steuermann, panna 
Łopuszańska i t. d., i t. d.

— Na listę  obrońców okręgu sądu 
krajowego wyższego w Krakowie, wpisany zo­
stał dr. Henryk Rosenblatt, kandydat adwoka­
cki w Krakowie.

— Sensacyjny proces o morderstwo 
na tle wiarołomstwa odbył się w tych dniach 
w Celowcu — i zakończył się niemniej sensa­
cyjnym wyrokiem przysięgłych. Niejaki Kubow- 
sky, człowiek znany w mieście z łagodnego 
charakteru, przydybawszy żonę swą w domu 
jej wielbiciela, leśniczego nazwiskiem Nicolini, 
dobył noża i pchnął uwodziciela w pierś tak, 
że Nicolini wkrótce potem umarł. Oskarżony o 
morderstwo, bronił się Kubowsky w ten spo­
sób, że nie miał zamiaru zamordowania leśni­
czego, tylko ponieważ Nicolini wszczął z nim 
sprzeczkę i odgrażał się, przeto on, Kubowsky, 
dobył noża, aby przeciwnika nastraszyć. Sędzio­
wie przysięgli zaprzeczyli wszystkie pytania im 
przez trybunał postawione, w kierunku morder­
stwa, zabójstwa przypadkowego i morderstwa w 
chwili obłędu, skutkiem czego Kubowsky zu­
pełnie uwolniony został. Liczna publiczność 
przyjęła wyrok żywemi oklaskami i odprowa­
dziła Kubowskyego do domu.

— Zapis. Były nauczyciel szkół rządo­
wych w Królestwie ś. p. Teofil Barcimowicz, 
zmarły przed kilku laty w Zaniewicach, w gu- 
bernii grodzieńskiej, zapisał cały swój majątek 
w kwocie 23.400 rubli, na wsparcie dla czte­
rech nauczycieli prywatnych w Królestwie Pol- 
skiem, którzy w zawodzie swoim pracowali naj­
mniej lat 30.

— Przykład  pobożności. Warszaw­
ska Gazeta Rolska donosi o niezwykłym w 
czasach dzisiejszych fakcie. Oto przed ostatnim 
odpustem w Częstochowie, do pewnego dworu, 
leżącego w pow. noworadomskim, na drodze do 
Częstochowy, zaszedł elegancko ubrany i wy­
twornych manier mężczyzna i poprosił, skro­
mnie stając w progu, o szklankę herbaty i ka­
wałek chleba. Państwo T., mieszkańcy dworu, 
poprosili przybysza do salonu, polecając przy­
gotować posiłek, lecz podróżny wymówił się i 
wypiwszy szklankę herbaty z kawałkiem su­
chego chleba, podziękował i udał się dalej w 
podróż pieszo, nie wymieniwszy swego nazwi­
ska, ani celu podróży. Wiedzeni ciekawością 
mieszkańcy dworu, wyjrzeli za podróżnym na 
gościniec, gdy w tern nadjechał pyszny cztero- 
konny ekwipaż ze służbą, od której dowiedzia­
no się, iż właśnie ów skromny podróżry jest 
jednym z najbogatszych obywateli i pieszo o 
proszonym chlebie, odbywa pielgrzymkę do 
Częstochowy, powóz zaś służy mu na noclegi 
i zawiera garderobę.

—  Skarb. W ogrodzie t. zw. cesarskim 
w Rydze, przy kopaniu dołu dla ustawienia 
słupa z flagą Towarzystwa cyklistów, wykopali 
robotnicy znaczną ilość starożytnych monet, 989 
szylingów z czasów panowania szwedzkiego 
(królów Gustawa Adolfa, Karole XI, królowej 
Krystyny i innych), monet miasta Rewia, pol­
skich i litewskich, denarów i t. d. Większa 
część monet srebrna. SkarD ten, jak miejscowe 
dzienniki donoszą, złożono w miejskiem muzeum 
monet.

— Książę Bismarck występuje obecnie 
w roli poszkodowanego właściciela domu i wie­
rzyciela. W jednym z ostatnich numerów urzę­
dowego niemieckiego Reichsanzeigera, w dziale 
ogłoszeń sądowych, pojawiła się skarga księcia 
Bismarcka przeciw pewnemu wyrobnikowi dzien­
nemu : o zapłacenie czynszu zaległego w kwo­
cie 36 marek; dalej o zapłacenie 5 marek z po­
wodu niedostawienia dwu kur i jednej gęsi, 
wreszcie o zapłacenie 5 marek tytułem odszko­
dowania za niespełnioną robotę.

—• Ze sportu, z Berlina donoszą, że zwy­
cięzca na tegorocznych wyścigach krakowskich 
„Aspirant" hr. Mikołaja Esterhazy’ego, pobity 
został w Berlinie przez konia br. Fiirstenber- 
ga „Niekl". Meta wynosiła 2800 m., nagroda 
państwowa I. klasy 10.000 marek. „Nickl" bie­
gać ma w niedzielę w Wiedniu, w skutek cze­
go między sportsmenami wielkie zainteresowanie.

— Z kronik i katastrof. Z Messyny 
donoszą, że podczas budowy nowej kolei pry­
watnej zawalił się tunel, a pod gruzami zna­
lazło śmierć 52 robotników.

O katastrofie w Consuegra, w Hiszpanii, 
która pochłonęła tysiące ofiar brak dotąd wy­
czerpujących szczegółów. Wiadomo tylko, że do­
tychczas wydobyto około 400 trupów z pod 
gruzów zawalonych domów, setki zaś poniesła 
wezbrana rzeka na szerokie morze. Królowa- 
regentka Krystyna, ofiarowała z prywatnej rwej 
szkatuły 50.000 pezetów na ulżenie niedoli, po­
zostałych mieszkańców miasta.

— Pływające lazarety. M edyolańsk ie  
T ow arzystw o „Czerwonego krzyża v. prow adzi­
ło  św ieżo w  życie now e urządzenie d la tra n s­
portu żołn ierzy, rannych podczas b itw  n a  m o­
rzu. Idzie tu o tak zw . „ p ływ ające  lazarety" , 
z których jeden, złożony z trzech  w ie lk ic h  ło ­
dzi, odbył w  tych  dn iach  próbną przejażdżkę  
po Lago M aggiore. N a  ło d z ia ch  ty ch  znrjdują  
się  w ygodnie urządzone sy p ia ln ie  z łóżk am i 
przenośnem i, nadto apteka, ja d a ln ia  i  ku ch n ia .

— Zakaz. Od dnia 1 września, na mocy 
rozporządzenia belgijskiego ministra spraw we­
wnętrznych, wzbroniony jest do Belgii wstęp 
pornograficznym dziennikom francuskim, jako to: 
Courrier franęais, Lanterne, G il B las i Bo­
ris la nuit.

— Nowy m ateryał wybuchowy. Do
w ie lu  zn an ych  ju ż  m ateryj w yb u ch o w y ch  p rzy ­



bywa jeszcze jedna, mianowicie terroryt. Nowa 
ta substauoya posiada kolor ciemnofloletowy, jest 
ciałem galaretowatem, w skutkach swych dale­
ko groźniejszem od dynamitu. Pierwsze próby 
z  terrorytem dokonane zostały w porcie Hamil­
ton, w Stanach Zjednoczonych Ameryki półno­
cnej. Napełniono bańkę miedzianą dwunastoma 
funtami materyi wybuchowej i zakopano pocisk 
w ziemię na sześć stóp głębokości. Wybuch był 
długi i bardzo groźny. Bryła ziemi, położona 
na pociskiem, wyleciała w powietrze na 50 
stóp wysokości, bańka zaś pozostawiła po so­
bie dół na dwanaście stóp głęboki. Siła wybu­
chowa terrorytu ma być dwa razy większą od 
siły dynamitu. Nowy środek wybuchowy znosi 
bardzo dobrze wstrząśnienia z warunkiem, aby 
przebywał w temperaturze co najmniej topnie­
jącego lodu. Terroryt wynaleziono w Meksyku, 
zkąd rząd amerykański nabył tajemnicę jego 
przygotowania, w celu zużytkowania nowej sub- 
stancyi wybuchowej w armii i marynarce.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notaffi l l M o - a r t y s t y c a
„Świat". Prześliczny, prawdziwie arty­

stycznie skończony jest nr. 18 Świata , noszący 
datę 15 września. Rozpoczyna go piękna winieta 
Antoniego Kozakiewicza, a dalej idą liczne ilu- 
stracye, w szeregu których odznacza się nie­
zwykłym wdziękiem poetycznym i doskonałością 
wykończenia, reprodukcya obrazu Romana Ko­
chanowskiego „Słota jesienna". Dodatek nad­
zwyczajny stanowi tym razem wyborna helio­
grawiura Bleichingera „Na polowaniu".

W części literackiej, oprócz dalszego ciągu 
noweli Abgara Sołtana „Przy ognisku myśli- 
wskiem“, i interesującego studyum Zenona Prze­
smyckiego o Maurycym Maeterlincku, spotykamy 
zajmującą sylwetkę historyczną dr. Ant. J., 
p. t.: „Pani generałowa Potocka" i wdzięczne 
przekłady poezyj Yrchlickiego, dokonane^ przez 
Miriama. Kronika literacka i artystyczna Świata 
ma już ustaloną sławę dokładności i bezstron­
ności.

Z wystawy obrazów. Prócz wielkiego 
obrazu Łuskiny „Rzeź Oszmiany“ przybyło do 
naszego salonu kilkanaście mniejszych i wię­
kszych utworów, między innemi prace: Ciesz­
kowskiego, Jasińskiego, Koehlera, Mireckiego, 
panny Pająk, Pankiewicza, Streita, oraz Troja­
nowskiego.

Obrazów Siemiradzkiego spodziewa się 
zarząd wystawy jeszcze w tym miesiącu.

Ukazały się także pierwsze próbne egzem­
plarze reprodukcyi z obrazu Wodzinowskiego 
„Naswojską nutę“, przeznaczonego jako premium 
dla członków lwowskiego i krakowskiego Tow. 
Sztuk pięknych. Reprodukcya ta odznacza się 
niepospolitemi zaletami i prawdziwie artystycz- 
nem wykończeniem.

Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 
„Niniche", wodewil w 3 aktach z muzyką L. 
Delibes’a, Offenbach’a i Lecoqu’a. Występ go­
ścinny pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów 
warszawskich. — Jutro, w niedzielę, po połu­
dniu o godzinie pół do 4 „Dom przy ulicy 
Narwańskiej", krotochwila w 4 aktach Moser’a. 
Wieczór o godzinie 7 „Biedny Jonathan", ope­
retka w 3 aktach Milloekera.

„KuryerWarszawski" donosi: W po­
wrocie do Paryża z majątków swoich w gub. 
podolskiej, bawił wśród nas przez czas dłuższy 
Stanisław hr. Rzewuski.

Dramaturg, powieściopisarz i estetyk prze­
pędził w Warszawie 6 tyg dni, pilnie wsłu­
chując się w tętno życia umysłowo-artysty- 
cznego.

Utalentowany autor „Hrabiego Witolda", 
„Don Juana" i innych, opuścił dziś nasze mia­
sto, zapowiadając swój przyjazd na sierpień, 
celem dokończenia układów z dyrekcyą o wy­
stawienie nowej sztuki w teatrze Letnim.

Hr. Rzewuski pracuje obecnie nad jedną 
powieścią francuską i jedną polską, ma zaś wy­
kończone dla teatrów paryskich dwie sztuki 
współczesne.

Konkurs dramaty c /n  y. Celem uczcze­
nia otwarcia odbudowanego teatru ogłosił K u ­
ryer Warszawski konkurs na sztukę oryginal­
ną, dramat lub komedyę. Pierwsza nagroda wy­
nosi 1000 rubli, druga 500 rubli. Termin nad­
syłania sztuk oznacza się na dzień 15 czerwca 
1892 r. pod adresem redakcyi Kuryera W ar­
szawskiego. Nagrody będą płatne następnego 
dnia po ogłoszeniu wyników konkursu, t. j. 
16 września 1892. Skład sędziów zostanie nie­
bawem ogłoszony.

Teatr chrześciański. Odbywający się 
w Matines kongres katolików, zastanawia się 
także nad sprawą teatru. Sprawozdawca p. De- 
morteau, zauważył, że w zasadzie teatr nie jest 
rzeczą godną potępienia; wszak początek jego 
znajduje się w misteryach kościelnych. Po tym 
wstępie postawił on warunki, których urzeczy­
wistnienie jest konieczne, aby teatr na nowo 
odzyskał swój charakter ehrześciański: I j  znie­
sienie przedstawień codziennych , 2) zniesienie 
stałych towarzystw dramatycznych, 3) zmiana 
radykalna ducha ożywiającego nowożytny reper­
toar. P. Demorteau wywołał ożywioną opozyeyę, 
słusznie bowiem mu zarzucono, że postulała 
jego dążą poprostu do zupełnego zniesienia in- 
stytucyi teatru. Następnie p. Delmer poruszył 
myśl, aby uczyniono dla teatru to samo, co dla 
prasy, mianowicie, należy stworzyć teatr kato­
licki. W tym celu proponuje budowę gmachu 
w Brukseli, gdzieby tylko dawano sztuki mo­
ralne w duchu katolickim. Kongres odrzucił 
jednak propozyeye p. Delmera i przyjął wnioski 
p. Demorteau; na szczęście pobożne te życzenia 
nie zamienią się w rzeczywistość.

Teatr Y auderille został otwarty no­
wą sztuką p. n. „Helena" pana Delair. Jest to 
dramat ludowy, w którym krytyka upatruje po­
dobieństwo z Hamletem pod względem głównej 
sytuacyi. Helena, dziewczyna wiejska, której 
matka poszła za mąż za dawnego swego ko­
chanka i mordercę pierwszego jej męża, posta­
nawia pomścić się za ojca. Rzeczywiście zadaje 
ona, swemu ojczymowi truciznę, a spełniwszy 
akt zemsty, sama umiera. Sztuka, napisana z ta­
lentem, zawiera sceny przykre a nawet wstrę­
tne, i mimo wybornej gry nie długo utrzyma 
się na afiszu.

Snlliran, autor „Mikada", ciężko zacho­
rował i będzie się musiał poddać operacyi.

Listy z Ameryki.
III.

W ash in g to n , 2 września.
I jam w Arkadyi!... The S un’ South, 

nazywa Yankes południowe stany — słone­
czne południe1 ach, jak bardzo zawsze do 
niego tęskniłem! Wybierając się w daleką 
podróż, miałem ciągle chęć zwiedzenia sło­
necznego kraju, choćby na chwilę tylko — i 
żądza, drzemiąca w głębi duszy, przybrała 
obecnie podczas geologicznej wycieczki do 
Richmondu wyraźną postać. Jakto -  oddalo­
ny teraz nie o całe 1000 kim. od tego raju 
ziemskiego — mam go nie widzieć ? cóż zna­
czy tysiąc kim. mniej lub więcej, w obec tak 
wielkiej podróży ! Chęć zamieniła się w czyn 
może troszkę szalony, gdyż poświęciłem o- 
koło 80 godzin niewygodnej -  dzięki złym 
i powolnym kolejom, — podróży, ażeby 
być dwadzieścia kilka godzin na Florydzie.

Tak! po raz pierwszy w mem życiu 
w kraju podzwrotnikowym! Przechadzałem 
się pod palmami, strzelałem do krokodyli i 
to do krokodyli nie w akwaryum za kratą, 
lecz swobodnych potworów w rzece, mogą­
cych każdej chwili zjeść człowieka, gdyby się 
im dał.

„Półtora dnia na Florydzie !“ — oto je­
den z najrozkoszniejszych, najjaśniejszych roz­
działów mego ży c ia .'

Florydo! Ty kraju słońca, zieleni i kwie­
cia!... Dotychczas pali me skronie balsami­
czny twój oddech gorący. .. dotychczas czuję 
twój uścisk miękki, rozkoszny, jak uścisk 
kochanki, wspomnienie chwil przeżytych na 
kwiecistem twem łonie zawiozę w daleką, zi­
mną i smętną ojczyznę m oją!..

Dla czegóż pióra nie można umaczać 
w barwy tęczy, aby skreślić królewski prze­
pych tej' ślicznej przyrody!

Lecz stop!... jak mówi żeglarz, — do­
syć poezyi, która właściwie nie przystoi dla 
przyrodnika, zresztą nieludzką by było z mej 
strony rzeczą, odbierać i tak dość chudy chleb 
naszym krajowym poetom.

Do tego za dwie godziny muszę odje­
żdżać, więc w kilku słowach — spokojnie, 
zimno —■ w porządnej prozie opowiem, jak 
było.

Richmond leży na dyluwialnym i trze­
ciorzędnym terenie porozrywanym rzeką „Ja­
mę ! River“ i pobocznemi potokami na luźne 
płaty, coś podobnego, jak u nas na Podolu 
okolica jarów Dniestru i pobocznych rzek. 
Wyjechawszy wcześnie do dnia z Richmon­
du, przejeżdżamy przez Wirginię, — kraj 
bardzo ładny, osobliwie dalej ku zachodowi 
w sąsiedztwie gór. Urocze skały, wielkie dę­
bowe (ma tu być kilkanaście gatunków dę­
bów) i szpilkowe lasy, — nadzwyczaj żyzna 
ziemia, na której się udają świetnie owoce i 
wszystkie nasze gatunki zboża — a oprócz 
tego niektóre z południowych, — oto rzeczy­
wiście kraj, mlekiem i miodem płynący.

Jazda ku południowi uwidocznia się i 
t e m , że coraz więcej Murzynów w pociągu.

Yankes gardzi nimi, — byłem świadkiem 
straszliwego oburzenia między Yankesami, 
gdy podczas wycieczki, kiedy wozy były prze­
pełnione, jeden z nas mianowicie Rumun z 
Bukaresztu ustąpił grzecznie miejsca stojącej 
obok niego, przyzwoicie ubranej pannie o 
czarnej skórze. Więc i w wagonie stronią, o 
ile możności od „kolorowych gentlemenów", 
tak że w północnych Stanach Murzyni ogra­
niczają się jedynie na smoking car, -~ rzecz 
nie bardzo przyjemna dla tych, którzy z po­
wodu miłego nałogu palenia, wybierają sobie 
te same wozy. Pod względem palenia tyto­
niu, Amerykanie przesadzają także, — żuć 
tytoń i pluć obrzydliwie po wszystkich ką­
tach — to wolno, — zapalić papierosa w 
pokoju, a nawet w restauracyi, — to nie­
przyzwoicie.

W południe przekraczamy granicę Ka­
roliny. Północna i południowa Karolina! Cóż 
to za wspomnienia z lat dziecinnych ! Wszak 
tu stała chata „Wuja Toma," —■ tu rozgry­
wały się straszliwe sceny ucisku niewolni­
ków7, — tu był teatr wojny domowej.

Z ciekawością wyzieram z okien, po raz 
pierwszy widzę plantacye bawełny; wyglą­
dają z daleka jak winnice, obecnie rozpo­
czyna się pora zbioru, więc setki murzynów 
kręcą się pomiędzy krzakami i zrywają kapsle 
zawierające tak ważny produkt „King Cotton".

Wjeżdżamy do Charlestonu. Tu się koń­
czy porządna kolej i świat cywilizowany. 
Mając godzinę czasu, biegnę już zmierzchem 
oglądnąć miasto. Same ruiny, gdyż Charle­
ston, który pierwszy podczas wojny domowej 
został zamieniony w gruzy, już się i nie- 
podniósł więcej. Prawie nie widać białych, 
tylko sami czarni —- mieszkający w budach 
i szatrach, w”ruinach i na ruinach. Nie są 
to skromni, cisi murzyni północy, lecz bez­
czelni, źli, leniwi nicponie, dający się dobrze 
białym we znaki, gdzie tylko są w większości.

Lecz czas dalej na południe. Co za 
straszliwa kolej! progi pogniłe, szyny popę­
kane, wlecze się, jak nasza bełzeeka, i niech 
mi kto mówi teraz o szybkości amerykań­
skich pociągów ! Nad rankiem przekraczamy 
rzekę Sawonnę i zajeżdżamy do miasta tej 
samej nazwy. Dużo brudu, dużo śmiecia, 
dużo lepianek, obok porządniejszych domów, 
ale w południowem słońcu i podzwrotnikowej 
wegetacyi, brud i śmiecie nie wyglądają tak 
strasznie, jak wśród naszych łopuchów, lulku 
i piołunu.

Tu rozpoczyna się podróż morska ma­
łym okrętem „Fernandina". Morze mętne 
nie ma tej pięknej lazurowej barwy, co dalej 
od brzegów. Od czasu do czasu daje się spo- 
strzedz niskie wybrzeże, ozdobione tu i owdzie 
palmą. Wieczorem rozkoszna i bujna zieleń 
ogarnia nas z obu stron, — cel moich ma­
rzeń osiągnięty, — wjeżdżamy w St. Johns 
Riow — do Florydy.

Noc gorąca spokojna, — na niebie 
świecą gwiazdy, wytężam wzrok swój, aby 
przypatrzeć się bliżej tym pysznym, majesta­
tycznym dzieciom Flory, zacieniającym brzegi.

Nagle światła i światełka, — to Jack- 
sonsrille, a więc i uocleg.

Mamże cię zdradzić Florydo?,., i odsło­
nić tajemnice twych stron ujemnych? Dla 
czegóż obowiązek sumiennego kronikarza zmu­
sza mnie do zaczęcia od nocy na Florydzie!

Drewniana, brudna buda nosi szumną 
nazwę hotelu. Próbuję przedewszystkiem na 
dole w parterze co zjeść. Brudny murzyn, na 
brudnym obrusie i jeszcze brudniejszym ta ­
lerzu, zastawia coś na podobieństwo ryby, — 
miliony muchf bierze udział w mej uczcie, 
mimo, że drugi murzyn bezustanku je liściem 
palmowym odgania. Idę spać. Po schodkach 
karkołomnych. W brudnym pokoju stoi jeszcze 
brudniejsze łóżko. Ach ta noc, ta noc! jeszcze 
nim się położyłem, zaczyna mnie kłuć, swę­
dzić i szczypać na wszystkie strony.

O ! czemuż tu nie ma którego z naszych 
entomologów, — najpyszniejszą kolekcyę ze­
brałby na sobie w ciągu kiiku minut. Jakieś 
licha czarne, okrągłe, świecące jak kulki, 
inne Jak  małe szczypawki, jeszcze inne jak 
długie stonogi, do tego krocie moskitów, 
wszystko krwi mej łaknie. Proszek perski, 
wzięty umyślnie ze Lwowa, okazuje się jako 
zupełnie bezskuteczny, zbiegam więc na dół; 
śliczna, jasna noc, księżyc w ostatniej ćwierci, 
palę cygaro, opędzam się moskitom, i ocze­
kuję jutrzenki.

Nadchodzi wreszcie cudny, promienny 
dzień na Florydzie!

Parowcem robię wycieczkę rzeką w gó­
rę. Któż zdoła opisać przepych podwrotuiko 
wej natury? Do nieba pną się wysmukłe 
palmy, które przedewszystkiem ściągają na 
siebie wzrok dziecka północy. Thrinax  i Sa­
bal potrząsają koroną olbrzymich wachlarzy, 
palma królewska (oreodosa regia), chwieje 
swemi liśćm i, jak gdyby olbrzymiemi złelo- 
nemi pióram i, podczas gdy Phoenix i Areca 
delikatne, swą zieleń przeciągają przez po­
wietrze. Obok tego, dziwne drzewa z owal- 
nemi liśćm i, podobnemi do r ą k , i korzenia­
mi powietrznemu: Garolinea i Monstem.
Maleńkie wille zacienia banan , o swych ol­
brzymich , sążniowych, soczystych liściach. 
Po monorach, zwanych tu „everglades“, ros­
ną gęste paprocie, nad rzeką strzelają pan-

dany, których liście, jak gdyby splot zielo­
nych węży, zwieszają się ku dołowi.

A do tego liany, storczyki, lśniące pur­
purą i lazurem swyeh dziwnych kwiatów! 
Po rzece pływają czarne kłody, -  to kroko­
dyle. Usłużny Murzyn podaje strzelbę, aby 
potworom tym posłać od czasu do czasu kulę, 
która ich nie wiele zdaje się żenować.

Wesołe i strojne w świetne pióra pa­
pugi hałasują po szczytach drzew , pstre 
motyle i inne owady uganiają się nad wodą; 
ach! to obraz nie zapomniany nigdy!...

Lecz tu muszę przerw ać, gdyż czas na 
kolej. Przedemną d^oga 10.000 kilometrów, 
przejadę dwadzieścia Stanów i terytoryów. 
Wielkie jeziora, gajsery Yellowstone) góry 
skaliste , miasto mormonów i słone jezioro , 
prairye, Niagara i t. d. — oto mój cel.

Udając się więc w „for West", zasy­
łam Wam w daleki Wschód serdeczne i rze­
wne pozdrowienie.

Prof. dr. E m il Dunikowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a rg  o b o lo w y .

Dnia 19 września 1891.
Lwów, pszenica 10 — do 10-25, żyto 

8-— do 8*65, jęczmień 6 50 do 7-70, owies 
7-— do 7-30, rzepak 13-— do 13‘50, groch 
6 50 do 9-— , wyka —-■— do — •—, lniauka 
—•— do — •— , koniczyna czerwona 42-— do 
52-— , biała —•— do — •— , szwedzka— ■—

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Krajowe Towarzystwo kapców 1 
przem ysłowców. Zarząd główny Towarzy­
stwa odbędzie posiedzienie d. 22 września b .r. 
o godzinia 7 wieczór w lokalu własnym przy 
ulicy Sobieskiego 1. 7 II piętro z następującym 
porządkiem dziennym:

1. Projekt założenia w kraju chemicznej 
serarni, referat p. Krzanowicza z Krosna.

2. Sprawa poczynienia kroków, ceiem 
przeniesienia ekspedycyi posyłek pospiesznych 
(Eilgut) na główny dworzec kolejowy, referat 
p. Arnolda Wernera.

3. Sprawa urządzenia wystawy we Lwo­
wie, referat p. Ihnatowieza.

OSTATIIA POCZTA

Wedle wiadomości z Pragi, podczas po­
bytu N a j j .  P a n a  będzie tam przebywać 
także Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d’Es t e .

Najd Cesarze wieżowa-Wdowa S t e f a -  
n i a wyjedzie dnia 22 b. m. we wtorek do 
Solca na Szląsku, w odwiedziny hrabstwa La- 
rischów.

P. Minister handlu margrabia B a c q u e- 
h em  przybędzie w przyszłą środę na dwu­
dniowy pobyt do Berna i będzie zwiedzać 
tamtejsze zakłady przemysłowe, oraz urząd 
pocztowy i telegraficzny.

P. Namiestnik hr. Kazimierz B a d a n i  
przybył przedwczoraj do Wiednia i zamie­
szkał w hotelu „imperial."

Austro-węgierski ambasador w Kon­
stantynopolu baron Ca l i c e  wyjechał przed­
wczoraj z powrotem do stolicy tureckiej.

Według Buda]?. Corr. zwiększone za­
potrzebowania Ministra, wojny są głównie na­
stępstwem panującej drożyzny artykułów ży­
wności i potrzeby zakupna większej ilości 
prochu bezdymnego. Natomiast dalsze nabyj 
wanie karabinów repetierowych, w obec te­
go, że cała armia jest już niemi zaopatrzona
i obecnie idzie o karabiny rezerwowe — bę­
dzie można rozłożyć na dłuższy szereg lat.

Pisma bawarskie donoszą, że za pobytu 
cesarza w Monachium, poruszoną została
w kołach decydujących także sprawa powro­
tu zakonu Redemptorystów, i że rezultat tych 
obrad będzie prawdopodobnie pomyślny. Po­
między kanclerzem rzeszy a nuneyuszem pa­
pieskim odbyła się także narada w sprawie 
misyi niemieckiej w Szantong w Chinach, 
której, wobec ciągłych zawieruch w Chinach, 
ma grozić niebezpieczeństwo. Misya tam tej­
sza jest, jak wiadomo, katolicką.

Wkrótce rozpoczną się w Berlinie po­
siedzenia rady ministrów i rady związkowej, 
głównie, celem przygotowania irateryału dla 
sejmu pruskiego i parlamentu niemieckiego.

Korespondent raedyolański Koln. Ztg. 
dowiaduje się, że traktat handlowy między 
Austryą i Niemcami a Włochami będzie do 
końca września ułożony. Austrya i Niemcy 
przystały, aby trak ta t obowiązywał na sześć, 
a nie na dwanaście lat, i poczyniły ustęp­
stwa co do maszyn i tkanin.



Przeciwko! ks. Bismarckowi powstaje j 
Nationalliberale Correspondenz, z okazyi a r­
tykułów w Hamburger Nachrichten , w któ­
rych tak rzecz przedstawiozo, jakoby po ustą­
pi emu ks Bismarcka nie było odpowiedniego 
kierownika w zagranicznej polityce Niemiec. 
Pismo to zaznacza, że tego rodzaju artykuły 
mogą fcylko więcej jeszcze zaniepokoić lud- 
ność niemiecką, i utwierdzić nieprzychylnie 
usposobioną zagranicę w jej nadziejach.

Dzienniki poznańskie donoszą, że po 
długiej przerwie , rozpoczną znów po waka- 
cyach świętomichalskich, w prywatnych ka 
tolickich szkołach żeńskich w Poznaniu, księ­
ża udzielać nauki religii. Jak wiadomo, 
wzbroniony był duchownym wstęp do tych 
zakładów od czasu walki kościelnej. Zmiana 
nastąpi skutkiem wniosku władzy kościelnej, 
zaniesionego do naczelnego prezesa.

Z Warszawy piszą do Polit. Gorr. :
Nie ulega wątpliwości, iż znaczne gro­

madzenie wojsk w zachodnich guberniach 
spowodowane jest zwyczajnemi ćwiczeniami 
wojsk w jesieni. Natomiast jednak zachodzi 
pytanie, czy te wszystkie wojska, ściągnięte 
na tegoroczne ćwiczenia, po ukończeniu ma­
newrów zostaną znowu na Wschód przenie­
sione. Do stanowczego potwierdzenia tego 
pytania nie ma dotąd autentycznych danych.

Donoszą także z Warszawy, iż rząd ros- 
syjski zwraca najtroskliwszą uwagę na woj­
skowe skompletowanie i praktyczną dysloka- 
cyTę straży pogranicznej. Niedawno wyszło 
carskie rozporządzenie upoważniające mini­
stra skarbu, aby w porozumieniu z genera­
łem Hurką postarał się o wybudowanie w 
niewielkiem oddaleniu od granicy małych 
koszar dla straży pogranicznej.

de „Une Capitulation“, insulteur de la France 
vainćue.

W obec tego inne dzienniki donoszą, 
że Rocbefort i generał Boulanger byli przed 
kilku laty na jedynem przedstawieniu Lo- 
hengrinu w teatrze Eden.

Wadowice, 19 września. (Tel. 
pryw.) Eadca Dworu Jan Danecki, pre­
zydent Sądu obw. w Wadowicach u- 
ruarł. Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek. Wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby do kościoła nastąpi o godz. 10 
ra n o , a po nabożeństwie eksportacya 
na cmentarz po godzinie 1 w południe.

Na Krecie, według ostatnich wiadomo­
ści, mimo drobnego starcia powstańców z ma­
łym oddziałem wojsk tureckich, panował o- 
statniemi czasy w7zględny spokój. Obie strony 
widocznie czekały na jakiś wypadek rozstrzy- 
gający. Temu wyczekiwaniu położyła koniec 
nominacya Dżewada baszy w. wezyrem. Obie 
strony spodziewają się, że nowy wezyr przed­
stawi sułtanowi projekta, które stanowczo 
wpłyną na ukształtowanie się stosunków. 
Dżewad proponował już kilkakrotnie reformy, 
których treść zresztą zupełnie jest niewia­
doma, a które nie zwróciły na siebie uwagi 
sfer wyższych i pozostały bez odpowiedzi.

Belgradzkie Widelo omawiając odbytą 
zeszłego piątku w Belgradzie uroczystość ko­
ścielną, z okazyi imienin cara Aleksandra, 
gorszy się tern, iż zarówno urzędnikom jak 
oficerom, nakazano stawić się w paradnych 
mundurach. Dziennik ten zapytuje się, czy 
Serbia jest gubernią rossyjską, a jej armia 
częścią armii rossyjskiej i czy oficerowie i 
urzędnicy serbscy złożyli przysięgę na wier­
ność carowi czy też królowi Aleksandrowi ?

W Paryżu obiegała wczoraj pogłoska o 
nagłej śmierci Freycineta. Pogłoska była 
bezpodstawną. Otrzymane dzisiaj telegramy 
absolutnie jej nie stwierdzają, owszem z Vitry 
donoszą, iż Freycinet przemawiał tam wczo­
raj na śniadaniu, danera przez generalicyę 
na cześć Carnota.

Dzienniki przepełnione są szczegółami
0 przedstawieniu Lohengrina, które stało się 
na razie europejskim prawie wypadkiem. 
Prawie wszystkie europejskie dzienniki po­
święcają mu artykuły wstępne, w których 
podnoszą zasługę rządu, iż stawił energicznie 
czoło agitacyom i anarchicznym dążeniom 
tak zwanej ligi patryotycznej. Dzięki zarzą­
dzeniom policyi. publiczność zgromadzona w 
operze mogła spokojnie używać artystycznych 
wrażeń, a opuszczając operę, zdziwiona była 
widokiem zbiegowiska ua sąsiednich ulicach
1 placach. W sali żaden ton fałszywy nie 
przerwał przedstawienia, które było wspa­
niałe. Po uwerturze oklaski przybrały cechę 
owacyi dla dyrygenta p. Lamoureus; boha­
terem wieczoru był Van-Dyck, który pod 
względem śpiewu i gry stanął na wysokości 
zadania; publiczność ciągle go darzyła okla­
skami, również dzieliła z nim wawrzyny p. 
llóża Caron, jako Elza, śpiewając pięknie i z 
uczuciem. Dzielnie się trzymali Delmar i 
Renaud (Król Telromand), słabsza stosunkowo 
była pani Fierens (Ostrudo). Chóry odzna­
czały się precyzyą. Wystawa była niesłycha­
nie bogata. Z wyjątkiem niektórych dzienni­
ków — wszystkie pisma poważne z zadowo 
leniem zapisują powodzenie Lohengrina i wy­
rażają rządowi wdzięczność za utrzymanie 
porządku. Rocheforta lntransigeant w następu­
jący satyryczny sposób zapowiedział pierwsze 
przedstawienie Lohengrina:

National Hofoperntheater (Theńtre ua- 
tional de 1’Opera) par Ordre du Ministóre 
e t sons le haut patronage de S. M. 1’Einpe- 
reur d’Allemagne, Roi de Prusse, Premićre 
rćprśsentation de „Lohengrin“ , dramę lyriąue 
en quatre actes par Richard Wagner, auteur

Wiedeń, 19 września. Najj. Pan 
przybył do Sehoenbrunn.

Wiedeń , 19 września. Wiener 
Ztg. ogłasza :

Prezes złoczowskiego Sądu obwo­
dowego Jan M i c h a l c z e w s k i ,  z po­
wodu przeniesienia go na własną proś­
bę w stały stan spoczynku,  ̂ otrzymał 
tytuł radcy Dworu, z uwolnieniem od 
taksy.

Minister wyznań i oświecenia za­
mianował inspektorami okręgowymi 
szkół, dotychczasowych inspektorów: 
Józefa D z u n d z ę ,  w Stryju dla Zło­
czowa; Władysława R e l i n g e r a ,  w 
Jaworowie dla Jarosław ia; Jana Ma- 
r y n i a k a ,  w Kamionce Strumiłowej 
dla Stryja; wszystkich z równocze- 
snem uwolnieniem od obowiązków, ja­
ko inspektorów dotychczasowych okrę­
gów. Zamianowani dalej zostali: nau­
czyciel gimnazyalny Józef Z a g r o d ź -  
ki ,  inspektorem okręgów Nowosąde­
ckiego i Limanowskiego; nauczyciel 
ludowy starszy Antonii L e w a n d o w ­
s k i ,  inspektorom dla Żydaczowa; kie­
rujący nauczyciel ludowy Stefan Koł -  
p a k i e w i c z ,  dla Łańcuta; kierujący 
nauczyciel ludowy Marcin N o w o ­
s i e l s k i ,  dla Rudek: a kierujący nau­
czyciel ludowy Aleksander L o e w e l ,  
dla Kamionki Strumiłowej.

Wiedeń, 19 września. {Tel.pryw.) 
Wczoraj wyszedł świeży zeszyt prze­
glądu p. t. Kritische Revue aus Oester- 
reich, w którym publicysta polski, Al­
fred Szczepański, zamieścił odprawę 
żądaniu zaprowadzenia niemieckiego ję­
zyka państwowego. Szczepański wska­
zuje, że dotychczas nie znalazł się ża­
den rząd, któryby wykazał, że zapro­
wadzenie jednego języka państwowego 
w drodze ustawodawczej jest koniecz 
nem i możliwem. Również twierdzenie, że 
język niemiecki był od dawien dawna 
w Anstryi językiem państwowym, jest 
nieprawdziwe, w Głalicyi bowiem miał­
by język polski więcej prawa do uzna 
nia go jaico język państwowy, aniżeli 
niemiecki. Zresztą uznanie zasady ró­
wnouprawnienia narodowości i swobo 
dnego icli rozwoju wyklucza możliwość 
zaprowadzenia jednego, jedynego języ­
ka państwowego. Nawet na Węgrzech 
nie ma wyłącznego języka państwowe­
go, gdyż w Kroacyi panuje język kroa- 
cki. A zatem w Austryi nie może być 
mowy o państwowym języku niemie- 

I ckim.
$ i eden, 19 września. Wczora,

| rozpoczęła się wspólna konfereneya mi- 
| nisteryalna w sprawie wspólnego bu 
j dżetu. Biorą w nich udział Ministro 
i w ie : hr. Kalnoky, gen. Bauer, hr. Taaf- 
i fe, hr. Szapary, dr. Steinbach, Wecker- 
le i wiceadmirał baron Sterneck. Po­
nieważ ze strony węgierskiej wyrażo­
no życzenie, aby w naradach uczestni­
czył także Minister Szógyenyi, więc ze 
strony austryackiej bierze udział w kon 
ferencyach dla utrzymania równości 
najstarszy rangą Minister hr. Faiken- 
hayn.

G o r y c j a ,  19 września. Pod prze- 
! wodnictwem Najd. Arcyksięcia Karola 
Ludwika, jako Protektora, odbyło się 
wczoraj walne zgromadzenie Towarzy­

stwa rolniczego. Po śniadaniu u hr. 
Karola Ooroniniego, wyjechał Najd. 
Arcyksiążę o godzinie 8 po południu 
do Tarvis.

Praga, 19 września Prager Abend- 
blatt donosi z Liberecu: Pismo namie­
stnika do prezydenta Izby handlowej 
zawiadamia, iż Najj. Pan raczył przy- 
ąć łaskaw ie. do wiadomości wierno- 

poddańczą enuncyacyę przemysłowców 
kupców okręgu libereckiego, powzię- 

ą z okazyi zapowiedzianego przyjazdu 
Monarchy do Czech. Stan nauczyciel­
ski w Liberecu powziął na konferen- 
cyi okręgowej rezolucyę, wypowiadają­
cą wiernopoddancze przywiązanie i ule­
głość, niemniej niewymowną radość 
z powodu , iż Najj. Pan zaszczyci Li- 
berec Swemi odwiedzinami.

Praga, 19 września. Jutro po 
południu robotnicy zwiedzą gromadnie 
wystawę Dotychczas zgłosiło się ich 
uż przeszło 20.000.

Petersburg, 19 września. Szefa- 
zyatyckiego departamentu w minister­
stwie spraw zagranicznych hr. Kapnist 
otrzymał order jś w. Anny pierwszej klasy.

Bukareszt, 19 września. Rada 
ministeryalna obradowała nad kwestya 
pasportów. Uchwalono utrzymać w mo­
cy wizę pasportów, zezwolić jednak na 
pewne ułatwienia w obrocie grani­
cznym. Komendanci wojskowi w pasie 
granicznym będą mogli wystawiać 
mieszkańcom pogranicza ważne na trzy 
dni, zawierające dokładny rysopis kar- j 
y do tych krajów sąsiednich, które i I 

u siebie zaprowadzą tego rodzaju za-i 
rządzenie. W tych samych warunkach 
będą mogli osiedli w pasie granicznym \ 
obcy poddani udawać się za granicę 
i powracać za pasportami wizowanemi 
przez prefektów rumuńskich.

Bukareszt, 19 września. Dzien­
niki tutejsze donoszą, że poseł rum uń­
ski w Rzymie, Yacarescu, opuści swo- 
ą posadę.

B e lg rad , 19 września. Do odby­
tego przez partyę radykalną zgroma­
dzenia, w którem wzięli udział mini­
strowie : Pasicz, Gerlicz i Nikoiiez, przy­
wiązują tu ważniejsne znaczenie, po­
nieważ traktowano ważne sprawy par­
tyjne, ewentualnie, nowe przeobrażenie 
komisyi centralnej. Zgromadzenie to 
prawdopodobnie wywrze wpływ na u- 
tworzenie nowego gabinetu, które wsku­
tek panujących waśni pomiędzy mini­
strami Yuiczem, Tauszanowiczem i Gjają, 
jest nieuniknione.

Belgrad, 19 września. (T e ł.p ry w .)  
W Giurgewo odbędzie się 23 b. m. 
kongres bałkańskich studentów. Buł­
garscy i tureccy studenci odmówili u- 
działu.

B e r lin  , 19 września. { T e l  p ryw .)  
Cesarz Wilhelm powróci dopiero 1 pa­
ździernika do Poczdamu.

Wczoraj ukończyły się całkowicie 
tegoroczne manewry floty niemieckiej.

Przybył tu na krótki czas poseł j  

pruski przy Watykanie p Schlozer i 1 
miał dłuższą konferencyę w minister­
stwie wyznań. P. Schlozer udaje się 
ztąd do Rzymu.

O niezwykłym w wojsku pruskiem 
wypadku nieposłuszeństwa donoszą z 
Krotoszyna (w Poznańskiein) tutejsze 
dzienniki: Kapitan 1 kompanii pułku 
piechoty nr. 87, chcąc za jakieś dro­
bne przewinienie ukarać podwładnych 
szeregowców rozkazał w zeszłą nie­
dzielę po czterykroć raz po razu sta­
wać do apelu całej kompanii; przy 
pierwszych trzech apelach stawili się 
wszyscy, przy czwartym brakło 2 i  żoł­
nierzy-' Wezwani do stawienia się od­
powiedzieli, że są zmęczeni. Areszto­
wano ich wszystkich natychmiast. Sąd 
wojenny skazał 17 żołnierzy na 18 
miesięcy a 8 na 21 miesięcy ciężkich 
robót.

Kopenhaga, 19 września. Z po­
wodu , że w. księżna Pawłowa zacho­
rowała dość niebezpiecznie, zdaje się , 
że królestwo greccy wkrótce ztąd wy­
jadą.

Kopenhaga, 19 września. Król 
i królowa G recyi, wyjechali wczoraj 
rano z Fredensborgu.

H aga, 19 września. Przedłożony 
Izbie budżet na r. 1892 wykazuje w 
dochodach około 1276 milionów, w roz­
chodach 1800 milionów. Niedobór ma 
być pokryty w drodze podwyższenia 
podatków. Z lat zeszłych pozostał o- 
gólny niedobór w sumie 36 milionów.

Rzym, 19 września. Między ge­
nerałem GaDdolfim a byłym "komisa­
rzem rządowym .w erytrejskiej kolonii 
Franchettim odbył się pojedynek. Fran- 
chetti został raniony. Powodem poje­
dynku były nieporozumienia, jakie za­
szły między obu przeciwnikami w cza­
sie, gdy Gandołfi był gubernatorem po- 
mienionej kolonii, a Franchetti komisa­
rzem rządowym.

P a ry ż , 19 września. Wczorajsze 
drugie przedstawienie Lohengrina przy­
jęte było objawami wielkiego zadowo­
lenia. Zgromadzenia w okolicy gmachu 
Opery nie miały bynajmniej tego cha­
rakteru, co we środę; o wiele tez było 
spokojniej, pomimo," iż wiele wypra­
wiających wrzawę uliczników areszto­
wano, a także tych, którzy nie słuchali, 
wezwania do rozejścia się. Anarchista 
Morphy i redaktor lntransigeant zostali, 
z powodu, iż gwizdali i hałasowali, 
aresztowani. Po północy, po odejściu 
publiczności, zostało w ogóle przedsię­
wziętych 690 aresztowań.

P a ry ż , 19 września. Temps do­
nosi , że parowiec francuski: „Ameri- 
que“, wjeżdżając do portu Saloniki, 
dał salwy powitalne. Angielskie i tu­
reckie okręta odpowiedziały na te sal­
wy, natomiast okręta włoskie, mimo 
powtórzenia salw przez parowiec fran­
cuski , nie dały odpowiedzi. Zawiado­
miono o tern ambasadora francuskiego 
w Konstantynopolu.

P a ry ż ,  19 września. Według 
doniesień, umieszczonych wyłącznie
w Memoriał TJiplomatigue, ma Anglia 
zaproponować mocarstwom, ażeby prze­
słały Chinom wspólne wypowiedzenie 
wojny, i odrzucić przyrzeczenia rządu 
chińskiego, jako niewystarczające dla 
ochrony cudzoziemców.

P a ry ż , 19 września. Dziesięć 
osób , aresztowanych we środę , z po­
wodu demonstracyj na placu Opery, 
skazano za opór, stawiany władzom 
bezpieczeństwa, na karę aresztu, od 
tygodnia do czterech miesięcy.

Reims, 19 września. Na bankie­
cie, w przemowie swej podniósł Car­
not, że Francya odgrywa na nowo ro­
lę w świecie, a armia została na nowo 
utworzoną. Wspomnienia o walkach 
przeszłości powinny obecnie zniknąć: 
kraj życzy sobie, ażeby republika wszy­
stkie żywotne siły ojczyzny zjednoczy­
ła, by Francya mogła prowadzić dalej 
stanowczą, wolnomyśiną. spokojną, ale 
energiczną i pokojową, ale zarazem i 
odpowiednią godności politykę, której 
skutki byłyby widoczne. Naród z upra­
gnieniem czeka na uspokojenie i odzy­
skanie ufności.

L o n d y n , 19 września, {Tel. pr.) 
Potwierdza się wiadomość o zna* znem 
starciu wojsk rossyjskich z Afganami 
w okręgu Hindukusz. Afganowie zo­
stali pobici.

Wedle nadeszłych tu wiadomości 
były prezydent Ohili Balmaceda dostał 
s ię " szczęśliwie do Mendozy w Argen- 
tynie.

Konstantynopol.  19 września. 
Sułtan przesłał francuskiemu ministro­
wi spraw zagranicznych wielką wstęgę 
orderu  Osmanie, a jego małżonce wiel­
ka wstęgę orderu Schefakat.

M eksyk, 19 września. Prezydent 
Diaz otworzył wczoraj kongres orę­
dziem. które określa stosunki do państw 
zagranicznych jako wyborne, a położe­
nie ekonomiczne, jako pomyślne. Z 
Włochami i z San Domingo zostały za­
warte traktaty handlowe.

Odpowiedzialny Redaktor A dam  K rech o w leek i.



S 8 a tfs@ ł@ fa $ h

Dr. Lesław Gluziński
powrócił i ordynuje jak dawniej, 

Lwów, ul. Wałowa 14. 5920

Dr. Fryderyk Kratter
adwokat 5565

otworzył kancelaryę adwokacką we 
Wiedniu, I. Habsburgergasse 9.

Specyalista chorób skórnych i wener.
Dr. Kazimierz Podlewski

Po odbyciu speeyalnych studyów na klinikach prof. 
Fourniera i Reaniers w Paryżu, Lassera w Berlinie  
P K aponiego w W iedniu, zam ieszkał przy u licy So­
bieskiego L . 10 (dom przechodni z ul. W ałowej 9). 
Ordynuje od g. 11— 12 przedpoł. i  od 3 —5 po poł

A U G U S T

Dom bankowy 
i kantor wymiany 

we Lw ow ie.

Wydawnictwo gazety 
losowań „NADZIEJA" 

Prenum erata roczna 
zł 1 ct. 70, na pro- 

wincyi zł. 1 et. 80.
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Cement

Wapno hydrauliczne, 
! ® a p k a

do pokrycia dachów,
P ł y t y

asfaltowe do izolacyi,
C eg ły

szamotowe ogniotrwałe,
H u t  B u  m a s a

do wysuszania muru, 
P ie ce  kaflow e ozdobne

utrzymuje na składzie 4253

AMOLD WERIER
we L w ow ie.

C. k. aust yackie koleje państwowe
W y ciąg  z ro z k ła d u  ja z d y

waZny od 1 czerwca 1891.

(W edle zegaru lwowskiego).

O djazd ze L w o w a :
W  kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Cby- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 
w a

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła­
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, S ta­
nisławowa i Husiatyna.

8.53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy .

W kierunku ku C z e r n i o w c o m :
5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo­

wa i Kołomyi.
9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniewice, Jass, Bu 
karesztu i H usiatyna.

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do S tanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mieszany do 

Bełżca i Sokala.
7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lwowa:
W kierunku ze S t r y j a :

7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stryja.

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i 
Stryja

-3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego.
W kierunku z C z e r n i o w i e c :

6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- , 
niowiec, Stanisławowa. j

2. po połudmu. Pociąg osobowy z Buka- i 
reszta, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- .
w a. i H liSiijTY na

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku z B e ł ż c a :
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi.
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań­
stwowych w Galieyi nabyd można na każdej stacyi 

po 6 centów.

P o c ią g i ko le jow e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodną do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny;— o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia;19 września 1891.

H. Zorża
Pp. S. hr. Piniński z Wiednia, L .' y.

Hegediis z Koszyc.
H. Europejski.

Pp. J . ks. Czartoryski z Wiązownicy, 
W. Brody z Wiednia.

4 . O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4  pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
O blig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 0 pr. wa. 
Pożyczki’kr. po 41/ , pr, wa . .

a n a *  a a • • •
6. L o ty  m iasta Krakowa , 

a a (Stanisławowa
0 . M onety .

Dukat cesarski . . .  . ‘
N a p o le o n d o r ............................ . ,
P ó f i m p e r y a ł .............................
Rubel rossyjski srebrny . . j 

,  a papierowy 
100 marek niemieckich . .

walutą aust.r.
/ t r  -;t. Dr “t
-A>3 50 
J33 -  
303 -

2 6 50 
236 -  
30 ) -  
216 —

|l00  50 101 2 ‘

108 60
98 40 
98 40

109 30 
99 10 
99 10

97 — 97 70

95 — 
99 30 
94 70

95 7t 
100 -  
95 40

60 -
52 —

62 -  
54 -

50 - -----

i0 4  — 
91 80

101 30

104 70 
92 50 

102 -

101 -  
i 04 50 
98 20 
91 50

101 70

98 90 
92 20

2L 75 
27 —

23 75 
29 -

5 53 
9 26 
9 40 
1 25 

1 23 
57 40

5 63 
9 36

l 35 
1 25V« 

58 10

Cennik lwowskiej Izby Handlowej i przemysłowej, j
Lwów, dnia 19 września 1891

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galic, po 200 z ł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2 . L is t . zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40,1.

,  a 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 ‘Zipr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4’/>pr. wa. los w 51 1.
Tow. kred. galie. ziem. w 4pr. wa. .g  

I. emis. . •
Tow. kred. gaL ziem. 4  pr. wa, ■“  

los. w41*/» lat . ,
4 1/* pr. wa. los. 52 1. gl 
4 pr. wa. los. w 561. jjj

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idacyi -®

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
daw. 5 pr.) 2‘/» pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B . 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

Kurs giełdy wiedeńskiej,
D nia 17 września 1891.

płaeą żądają1. D łu g  pań stw a .
Jednolity dług państwa w banknot, 

aiaj-listopad . . .
lu t y - s i e r p ie ń .......................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - i ip i e e ..................................
kwiecień-październik . . . ,

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr
„ „ 1864 po 100 złr. . . ,
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Co w. po 42 litr. austr. , . , 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.........................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .

90 75 
90 75

90.05
90.95

90.75 90 95 
9 -.75 90.95 

184.- 135 — 
136 80 137.50 
146.50 147.50 
I f-0.50 181.50 
180 -  180.75

147 49 148 20 
109.05 10990 
101.10 101.30

2. O bligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . • • • ■
Galieyi . - . • • • •
Niższej Austryi • ‘ •
Siedmiogrodu . • • •
W ęgier 'za 100 zł wa. 4

104 90 105.40 
104.— 1 0 5 . -  
109.50 110 -

pr. 89.80 90.75

3. A k cye

Bank Anglo aust,. 200 zł. emit. zł. 151.50 152.— 
Inst. kred. dla kanału po 160 zł. 216.25 276 75 
Niższo-austr. tow, eskomt. po 500 zł. 595.— 605 —
GaL banku hip. po 200 z ł...................... ......... _  _
Gal. banku d han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— -------
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . _   -------
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 198 30 193.90 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1010,— 1013.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrzo . 87.50 88. — 
Aust. T ow .żegl. par. dun. p o 500 zł. m, 314. _  315—
K ol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. m k .  -------
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. ro. k. . 2820.— 2835 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 z ł. m. k. . 204 50 2 0 5 . -  
Lwów-Czern. kol. I. V° 200 zł. a. w. 234 _  235.25

pła^ą tądają
tow . kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 283 25 283.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 105.75 106 25
f. kc-1. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198.5 ' 199.50

4. L is ty  za sta w n e  losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. -
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 44/, pr.

w złocie w 50 1........................................  100 2C 100.70
„ „ ,  premiowe po 3 pr. 109.25 110. —

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —. — — . —
„ » „ „ „ w 20 i. 7 p r .  —
„ _ „ „ „ w 36 I. 6 pr. 1 0 0 . -  100.50

Gal. Tow, kred. w. a. po 4 pr. . . 97.50 98. -  
a „ „ „ p o 4 p r.w 411 .w yl.9525  85 75
» a a a P° *7* P*- W
-52 latach zwrotne .................... .....  99.40 99.7-'>

Banku kraj. i 1/* pr. wa. los. w 51 */j L 98.50 98,75
O bligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .......................  100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wyl. . 100.50 101.— 
Banku aust. węg. 4*/, pr. . . , l u l .— 101.50 
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pr, . 100.50 101.50

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/s pr. . . 103.8-5 104 30

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.70 103.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. <5 cr. w srebrze . . . .  —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%

.  .  po 100 zł. „ 1887 ,,
Kol, gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881 

po 300 zł. 41/, pr. . . . . . .  98.69 9 9 4 0
detto (Jarosław-Sokal , , 95, -  95 35 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. em isja  a 300 
zł. 4 pr, w srebrze z r. 1884 . 8 2 .— 82.70

z r. 1884 . . . 89.20 9 0 . -
z r. 1866 . . —
z r. 1.872 . . ,

Węg- gal- kol. a 800 zł. 5 pr. w er, 100. — 101.—

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 z ł. wa 185.— 1.85.50
Clarego po 40 zł. m. k..............................  52.25 53.25
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 z ł. m. k. 122.— 134.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k...................... —

98.75 99 50 
99 .— 100 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Palfiego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» * węg- » po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 z ł. w. a...........................................
Salma po 40 zł. m. k. . . . . .  .
St. Genois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa).
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a, . .
W aldsteina po 20 z ł. m. k. . , . . 
W indiscbgratza po 20 s ł  m. k. , .

7. W eksle  za 8 miesiąc*).
Augsburg na 100 w. p. u...............—.—  —.—
Berlin za 100 mark. w p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 inark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— — .—
Londyn za ft. szt................................... 117 30 117 60
Paryż za 100 fr...............................  46.3-5. -  46.42.50

20.50 
.. 5 4 . -  

5 3 -  
17 50 
11.—

20. —
5 9 . -
6 9 .--  

27.50 
133 -

34 —  
49 .—

żadaią 
22 50
21.50 
55.—  
54 -  
17.80
11.50

20.60 
6*0 -  

62 — 
29 50 

135.— 
66 —  

36.—  
5 0 . -

l i t i
Dukat cesarski men. .

„ pełnej w sgi . .
K n r o n a .............................
30-fraukówfea . . . . 
Rossyjski p ó łiaperyał 
Talar związkowy . , 
Srebro .............................

B ł o t
5.59.
5.58.-

5 .6 1 . -
6.60.—

9 31 -  9 32 50

l  lwowskiej Izby Handlowa i przemysłowej.
feiegraiow-.ny kurs wiedeński.

zł. ct.
Jednolity dłpg państw* w banknotach — —

„ „ ,  w srebrze . — —
Renta w z ł o e i e ..........................  — —
5 pr. austr. renta mareawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgior. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego —  —

(N a p o le o n d o r ................................ —  —
I Dukat cesarski men..................... — —
1100 marek n ie m ie c k ic h .......... — —

Jim  'Ma ki .ho m  m  h  k .  .tst* a e  og ■ »  « »  w  w .

Licytacye.
L 25172 (5972 1 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi­
suje celem ściągnięcia na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego banku hipot. we Lwowie 4 
ra t pożyczkowych po 357 zł 84 ct. z pn. 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
pod 1. 5213/4 we Lwowie, wedle wyk hip. 
418 III. dz. B. poz. 2 w jednej połowie na 
imię Szymona Józefa Blassberg, a w dru­
giej połowie na imię Wity Ryfki Blassberg 
zapisanej

Licytacya odbędzie się w dniach 22 
października 1891 i 19 listopada 1891, ka­
żdym razem o 10 godz. przed południem w 
sali rozpraw c. k. sądu krajowego.

Realnośó powyższa zostanie na pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś terminie nawet 
niżej ceny wywołania, jednakowoż nie niżej 
trzeciej części onej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi suma 84.000 
zł. wa.

Wadyum wynosi 3.400 zł.
Inne warunki licytacyjne i wyciąg hi­

poteczny realności Nr. 5213/4 w registra- 
turze przejrzane byó mogą.

W e Lwowie, dnia 29 sierpnia 1891

L. 4091 (6074 1 - 3 )
Gwoździecki Sąd powiatowy przedsię- 

wmźuiie przymusową lieytacy^ę 1/3 części re­
alności lwh. 236 ks. gr. gra. Nazurna dłu­
żnika Wasyla Jakubiaka Petra w dniach 20 
października i 24 listopada 1891 w sądzie 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cena szacunkowa 111 zł. 66 ct aw. 
Wadyum 11 zł. aw.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i bliż­

sze warunki w tss. registraturze do przej­
rzenia.^

Gwoździec, 12 sierpnia 1891.

L. 8386 (6051 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelpości Towarzystwa za­
liczkowego w Krzeszowicach do Franciszka 
Głowacza w kwocie 96 zł. zpn. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 23 października 
1891 i 26 listopada 1891 o godz. 9 rano e- 
gzekucyjna licytacya całej realności pod lwh. 
15 w Balinie położonej Franciszka Głowa­

cza własnej.
Cena wywołania 996 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler w Cchrzanowie 
z substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń­
skiego.

Chrzanów, dnia 30 czerwca 1891.

L. 6834 (6052 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie a to dwu­
nastu ra t poźyczkowychjpo 12 zł i jednej ra­
ty 12 zł. 46 ct, aw. zpn. odbędzie się w  
tut. sądzie dnia 23 października 1891 i 
dnia 27 listopada 1891 każdym razem o 10 
godz. rano w gmachu sąd. licytacya realno­
ści objętej wyk. 1. 79 gra. Przykop Benja­
mina Birnbaum a własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1605 zł. poniżej której w terminie 
powyższym realność sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 160 zł. aw.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. B randt w Mielcu.

Resztę warunków, wyciąg hipot., akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Mielec, dnia 15 sierpnia 1891.

L. 1040 8 (5961 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w  dniu 30 października 1891 
powyżej sumy szacunkowej zaś dnia 27 
listopada 1891 nawet poniżej takowej licy­
tacya realności według wyk. hipot. 471 gm. 
Krzyworównia Eufrozyny z Bodnaruków Szyn- 
karuk własnej, na rzecz Simona Scharfa pto 
12 i 220 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 1250 zł. wa.
Wadyum 125 zł.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot., ustanawa się 
kuratorem p. adw. dr. Wilkowskiego w Ko­
sowie

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 22 lipca 1891.



L. 6885 (6053 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt, włość. we Lwowie 
tj. 20 rat pożyczkowych po 9] zł. z należy - 
tościami dodatkowemi "dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod lk. 183 
w Padwi położonej wedle wyk. hip. 1. 276 
ks. gr. gm. Padew Jędrzeja Roguża, Toma­
sza i Katarzyny Zygwuntowej własnej na­
leżących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 13 października 1891 
i w dniu 17 listopada 1891 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowió będzie war- 
tośó szacunkowa 1580 zł., poniżej której 
w term inie pierwszym realnośó sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 158 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registratu- 
rze sądu powiatowego w Mielcu.

Mielec, dnia 8 lipca 1891.

cznia 1888 jako dniu wydania wyciągu h i­
potecznego nabyli, lub którymby z innego 
jakiegokolwiek powodu uchwały sądowe do­
ręczone być nie mogły, ustanowiony został 
kuratorem Adam Studziński obecnie c. k. 
notaryusz w Sołotwinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 4 sierpnia 1891

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Kalwarya, dnia 10 sierpnia 1891.

L. 5866 (6057 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 24 września 
1891 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 27 października 1891 nawet niżej 
takowej, każdym razem o godz. 10 rano l i ­
cytacyę realności pod lk. 362 według wyk. 
hip. 370 gm. Kamionka str. Ludwika Schó- 
na własnej na rzecz Franciszka Schóna pto 
600 zł.

Cena wywołania 1067 zł. 50 ct.
Wadyum 106 zł. 75 ct.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Le­
nartowicza.

Kamionka str. 15 lipca 1891.

L. 7351 (5896 3 - 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 2 grudnia 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
1. 6 wyk. hip. 1. 67 gm. Podszumlańce dłu- 
żnike Iwana Dunicz w całości wedle whl. 
68 tejże gm. w 9/4 częściach własnej na 
rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidaeyi we Lwowie pto 100 zł. 
wa. zpn.

Cena wywołania 140 zł. 
i Wadyum 14 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanawia się 

| kuratorem p. Franciszka Burzyńskiego, 
j  C. k. Sąd powiatowy.

Bursztyn, dnia 14 lipca 1891.

Z. 5279 (5980)
A  T  I  S O .

Bei den laut Kundmacbung Nr. 5279 
vom 26 August 1891 im Monate October 
1891stattfindenden Arendirungs-Verhandlun- 
gen werden beziiglich des Brotes auch A l 
ternativ Anbote u. zw. entweder ganz aus 

i Roggenraehl oder aus halb Weizen- und 
' halb Roggenmehl entgegen genommen.j 
i Przemyśl, am 28 August 1892.

Yon der k. u. k. Intendanz des X. Corps.

L. 4791 (5630 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia sumy w kwocie 25 zł. zpn. na rzecz 
Elischegoj Seidelmana odbędzie się dnia 26 
października i 30 listopada 1891 o godz. 
10 przed południem w sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Gabryela Bar- 
wińskiego wyk. hip. 1. 53 gm. Grzymałów 
objętej.

Cena wywołania poniżej, której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 52 zł.

Wadyum 6 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli hipot. nieznanych u- 

stanowiony kurator Antoni Rogalski z Grzy- 
małowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 28 czerwca 1891.

A  W  I  S © .
W rozprawie dzierżawnej, mającej się 

odbyć według ogłoszenia nr. 5279 z 26 sier­
pnia 1891 w miesiącu październiku, są do­
zwolone ze względu na chleb alternatywne 
oferty, mianowicie albo na chleb wyłącznie 
z mąki żytniej, albo w połowie z pszenicz­
nej, w połowie z żytniej mąki.

W Przemyślu, 28 sierpnia 1891.
Z e. i k. intendantury X. korpusu.

Z. 5279 (5980 1—2)
A y i s o.

A uf die in der „Gazeta Lwowska" un- 
term 19 September 1. J. verlautbarte Kuna- 
machung wegen Sicherstellung der airendi- 
rungsweisen Abgabe yon Brot und Hafer in 
den Stationen der Verpflegs-Eezirke Prze­
myśl, Jaroslau und Rzeszów wird aufmerk- 
sam gemacht.

Die naheren Bedingnisse kónnen bei 
den k. u. k. Militar-Verpflegs-Magazinen in 
Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów taglich 
wahrend den gewóhnlichen Amtsstunden 
eingesehen werden.

Von der k. u. k. Intendanz des 10 Corps.

L. 2778 (6055 3 - 3 )
W dniach 12 października 1891 i 4 

listopada 1891 o godz. 10 rano, odbędzie 
się w tut. c. k. sądzie powiatowym przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności w 
Letni w powiecie Starostw a drohobyckiego 
położonej, objętej wyk. hip. 36 ks. gr. dla 
gminy Letnia dłużnika Juliana Lityńskiego 
własnej na zaspokojenie wierzytelności re- 
sztuiącej w kwocie 430 zł. aw. zpn. z w ię­
kszej sumy 800 zł. pochodzącej.

Cena wywołania 122 zł.
Wadyum 12 zł. 20 ct.
Realność ta zostanie na drugim ter­

minie także niżej ceny wywołania sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Jan  Dunin w Medenicach.

Medenice, 30 czerwca 1891.

L. 5454 (5991 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 22| października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 26 listopada 
1891 także poniżej takowej licytacya rea l­
ności wyk. hip. 1, 35 gm. kat. Toporów 
Machli Szpilki własnej na rzecz Dyrekeyi 
Towarzystwa zalicz, w Radziechowie pto 61 
zł. 46 ct. aw.

Cena wywołania 438 zł.
Wadyum 44 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem p. Franciszka Brzychowskiego 
adw. w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 17 lipca 1891.

L. 12091 (6031 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Józefa Adensamera i 
spółki przeciw spadkobiercom Arona Schlos- 
sera a mianowicie Racheli Schlosser zamęż. 
Kluger, Israelowi Schlosser i Feidze Schlos­
ser o 4000 2 ł. wa. zpn. zawiadamia iż dnia
2. października 1891 i dnia 1 grudnia 1891 

ażdym razem o 10 godz. rano w B. Nr. 3 
odbędzie się przymusowa1 publiczna licytacya 
połowy, wedle wyciągu hipot. na imię Aro­
na Schlossera wpisanej, realności w y k .  hip. 
1151 ks. gr. dla gm. katastr. Brody obję­
tej z tem, iż na pierwszym terminie sprze­
daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, na drugim zaś za jakąkolwiek cenę, 
nawet poniżej ceny wywołania najwięcej 
ofiarującemu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy realności w sumie 3622
zł. 50 ct.

Zakład zaś wynosi 362 zł. 25 ct.
Wyciąg hipot., akt ocenienia i reszta 

warunków licytacyi mogą być przejrzane w 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot. którzyby na 
sprzedać się mającej połowie realności tej 
jakiekolwiek prawa hipoteki po dniu 1 sty-

,  Gazeta Lwowska" Nr. 214

L. 6028 (5976 1 - 3 )
A u s z u g

Die k. u. k. Intendanz des 11 Corps 
in Lemberg hat die Beschaffung von Roggen 
und Hafer eventuell auch Weizen fur die 
Verpflegs-Magazine in Lemberg, Staaislau, 
Tarnopol und Czernowitz ausgeschrieben.

Die naheren Bedingungen sind aus 
dem Tollinhaltlichen Aviso, welches im Nr. 
210 vom 16 September 1891 unseres Blattes 
verlautbart wurde zu ersehen.

Z. 752 (5845 1 - 2 )
i A v i s o.

Am 20 October d. J. urn 11 U hrV or- 
mittags wird beim k. u. k. Militar Verpflegs- 
Magazine in  Tarnopol eine offentliche Ver- 
handlung wegen Sicherstellung der arren 
dirungsweisen Abgabe des Brotes und Ha- 
fers an die in den StatioDen Trembowla und 
Strussow dislozirten Truppen auf die Zeit 
vom 1 Janner bis Ende Dezember 1892 ab- 
gehalten werden.

Die Anbote sind m ittelst schriftlicher 
mit 50 kr. Stempel und dem erforderlichen 
Vadium versehenen Offerte am Verhandlungs- 
tage bis 11 Uhr Vormittags dem k. u. k. 
Militar-Yerpflegs-Magazine in Tarnopol zu 
uberreichen.

Alle naheren Bedingungen konnen tag­
lich in den gewóhnlichen Amtsstunden so- 
wohl beim Militar-Verpflegs Msgazine in 
Tarnopol, ais auch bei den k. k. Bezirks- 
Behórden in Tarnopol, Trembowla, Skałat 
und Zbaraż, dann bei den Gemeindeamtern 
in Trembowla und Strussow, aus den da- 
selbst erliegenden Kuudmachungen entnom- 
men werden, und ist eine derartige voll- 
standige Kundmachung in der Gazeta Lwow­
ska vom 11 September 1891 abgedruckt.

K. u. k. Militar-Verpflegs Magazin 
Tarnopol, am 1 September 1891.

L. 4524 ' (6077 2 —3)
Celem zaspokojenia wierzytelności za­

kładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 386 zł. 40 ct, aw. odbędzie się w Są­
dzie tutejszym w dniach 28 września i 28 
października 1891 zawsze o 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 127 w 
Radymnie położonej wedle wykazów hipo­
tecznych 203 i 202 dłużników Jakóba i 
Marceli Zgrzebnych własnej, protokołem de 
praes. 24 czerwca 1891 1. 4808 przymusowo 
ocenionych.

Cena wywołania realności wyk. hip. 
203 objętej 2890 zł. a wyk. hip. 202 onję- 
tej 1000 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drngim i niżej.

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania leżą de przejrzenia w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Antoni Smoliński w Radymnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 28 czerwca 1891.

L. 2626 (6100 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Israela Wolfa Friedberga przeciw 
Kazimierzowi Mieleckiemu o 15 zł. 20 ct. 
zpn. niewydzielona połowa posiadłości wyk. 
hip. 258 w w Porchow-ie w tymże sądzie 
drogą publicznej licytacyi na^dmu 16 wrze­
śnia i na dniu 14 października 1891 ka­
żdym razem o 10 godz. rano, jednakowoż 
w pierwszym terminie tylko za cenę szacun­
kową lub powyżej takowej, zaś w drugim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej bę­
dzie sprzedaną.

Cena wywołania 40 zł.
Wadyum 4 zł
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg tabularny i akt ocenienia są w są ­
dzie do przejrzenia-

Potok Złoty, dnia 2 lipca 1891.

L. 5607 (5900 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 

ogłasza, iż celem ściągnięcia należy tości Agaty 
Krzywoń i mał. Anieli Wyka zastępowanej 
przez opiekuna Franciszka Krzywonia ze 8ka- 
winek w kwocie 270 zł. 90 ct. aw. zpn oraz 
oraz należytości w kwocie 240 zł. 20 
ct. zpn odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
26 października 1891 oraz dnia 30 listopa­
da 1891 każdym razem o godz. 10 rano, 
egzekucyjna licytacya realności lwh. 35 gm. 
kat. Skawinki przedtem na rzecz Wojciecha 
Bandury, obecnie zaś na rzecz Wiktoryi 
Chorążowej oraz na rzecz małolet. Maryan- 
ny, Józefa, Teresy i Franciszka Chorążych 
zapisanej.

Cena wywołania 410 zł.
Wadyum 41 zł.

% dnia 20 września 1891.

L. 6181 . (6103 1 - 3 )
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 22 września 
1891 i 23 października 1891 zawsze o 10 
godz. rano w gmachu sądowym odbyć się 
mającą przymusową publiczną sprzedaż po­
łowy majętności objętej whl. 250 gm. kat. 
Krystynopol dłużnika Pinkasa Kleina wła­
snej celem zaspokojenia pretensyi Samuela 
Grobla w ilości 190 zł w a.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej połowy m ajętnoś­
ci w ilości w ilości 315 zł.

Wadyum kwota 31 zł. 50 ct.
W pierwszym term inie nabyć można 

połowę majętności tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej na drugim 
zaś terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze tut. Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Władysław Semetkowski.

Sokal, 11 czerwca 1891.

L. 68376 (6107 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli wodnych na Sanie pod Bachowem od­
będzie się w c. k. Starostwie w Przemyślu 
dnia 7 października br. o godz. 12 w połu­
dnie publiczna ofertowa licytacya.

Cena fiskalna wynosi 10214 zł. 45 ct.
Warunki budowy można przejrzeć w 

c. k. Starostwie w Przemyślu gdzie także 
w wyżej oznaczonym term inie mają być 
oferty sporządzone w sposób poniżej poda­
ny i zaopatrzone w 5 prc. wadyum wno­
szone.

Oferty wniesione po oznaczonym te r­
minie, nie ułożone podług poniżej podanego 
wzoru, złożone w innym urzędzie,Jnieostem- 
plowane lub nie zaopatrzone w przepisane 
wadyum nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 13 września 1891.

W z ó r  o f e r t y .
OFERTA

(Stempel za 50 ct.) 
mocą której ja  niżej podpisany podejmuję 
się objąć w przedsiębiorstwo budowle w o­
dne na Sanie pod Bachowem z opustem . . 

 p ro c e n t  Giczbami i sło­
wami) od cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się w zupełności tym wa­
runkom bez iakichkowiek zastrzeżeń.

Jako wadyum sk ła d a m ........................
Przemyśl, d n i a ....................1891.

(PodpiB)

L. 8093 (5985 3— 3)
C. k, Sąd powiatowy mdeleg. w S ta ­

nisławowie ogłasza, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, to 
jest 9 rat po 5 zł. 89 ct. i reszty 84 zł. 47 
ct. i 8 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 21 
października i 23 listopada 1891 o godzinie 
10 rano w sądowem zabudowaniu przymu­
sowa sprzedaż raalności dłużników Hawryła 
Paraszczuka i Maryi Krechowieckiej w ła­
snych, wyk. hip. 216 i 217 gminy kat. M y- 
kietyńce objętych, które przy drugim te r­
minie i niżej ceny szacunkowej 233 zł. aw. 
sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 23 zł. 30 ct. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. Majeranowski.
Stanisławów, dnia 21 czerwca 1891.

L. 2249 (5993 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

przeprowadzi celem zaspokojenia sum 37 zł. 
16 ct., 37 zł. 07 et. i 552 zł, 26 ct. z pn. 
na rzecz Banku krajowego królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, licytacyjną' sprzedaż reamości 
wyk. hip. 1 102 w Klebanówce i wyk. 1. 
139 w Bogdanówce objętych, Motia veJ Mar­
kusa Golefliessa własnych, w dwóch term i­
nach, a to 14 października i 16 listopada 
1891 o 10 godzinie rano w biurze sąd.

Cena wywołania realności wyk. hip. 1. 
102 w Klebanówce 1218 zł., zaś realność 
wyk. hip* 139 w Bogdanówce 275 zł.

Wadyum 150 zł.
Resztę warunków, opis przynależności 

i wyciąg hipoteczny wolno przeglądnąć w 
registraturze.

Nowesioło, 5 lipca 1891.

L. 5516 (5832 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 14 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Seliga Konigs- 
bucha w tymże sądzie sprzedaż posiadłości 
lwh. 21 gm. kat. Krzeczów objętej dłużnika 
Jana Szewczyka własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 22 października i 22 listo­
pada 1891 każdym razem o gedz. 10 przed 
południem.

Wyciąg hipot i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Andrzej Wcisło.

Cena wywołania 1430 zł.
Wadyum 143 zł.
Bochnia, 19 czerwca 1891.

L. 9997 (5943 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po­

daje do wiadomości, że dnia 27 październi­
ka 1891 i dnia 2 grudnia 1891 odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności w kwo­
cie 97 zł. 60 ct. zpn. na rzecz E la Platzle- 
ra egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
Dokii i Miehi.ła Skorewiczów whl. 538 i 
539 gminy katastralnej Uscieezko objętych.

Realności te będą sprzedane na pierw ­
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania, 
na drugim za jaka. bądź cenę.

Cena wywołania 64 zł. 50 ct.
Wadyum 6 zł. 45 ct.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych został ustanowiony c. k. nota­
ryusz p. W ładysław Rubczyński w Tłustem.

Tłuste, dnia 15 marca 1891.



L. 1563 (5765 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej Uschera Klotza pko Janowi Schi- 
rotzkiemu o zapłacenie kwoty 100 zł. zpn. 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
pod lwh. 316 gm. kat. Frysztak w dniu 22 
października i 3 grudnia br. oj godz. 10 z 
rana.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 12 sierpnia 1891.

w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 
60 Dz. p. p. wysłużonym podoficerom za- 

; strzeżone jes t pierwszeństwo przed innymi 
kompetentami, winni wnieść własnoręcznie 

j pisane podanie za pośrednictwem swej prze- 
j łożonej władzy do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
I Policyi w Krakowie w terminie do 15 pa­
ździernika b. r.

Nadmienia się, że przyjęty kom petent 
podlega 6 miesięcznej próbie służbowej.

Kraków, 14 września 1891.
C. k. radca Rządu i Dyrektor policyi.

Korotkiewicz m. p.

L. 5455 (5964 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 22 października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 26 listopada 1891 
nawet poniżej takowej licytacya realności
1. 3 według wyk. hip. 1. 292 i połowy 112 
Sussla Reisa własnej na rzecz Dyrekcyi 
Towarzystwa zaliczkowego wRadziechowie 
pto 86 zł. 70 ct.

Cena wywołania ad 1) 1000 zł. ad 2) 
30 zł.^

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem p. Franciszka Brzychowskiego 
adw. krajowego w Łopatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopaiyn, dnia 14 lipca 1891.

L. 1632 (5992 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

przeprowadzi celem zaspokojenia 6 ra t po 
100 zł. aw. zpn. na rzecz Jana Mandeli 
przymusową licytacyjną sprzedaż 4/5 części 
realności w Koziaracb wyk. hip. 1. 54 obję­
tej Iwana Kiruluka własnych w dwóch ter­
minach a to 14 października i 17 listopada 
1891 każdym razem o 10 godz. rano w 
biórze sądowem.

Cena wywołania 1192 zł. wa.
Wadyum 119 zł. 20 ct aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipot. w registraturze.
Nowesioło, 30 czerwca 1891.

L. 16331 (6065 2 - 3 )
I. C. k. Sąd obwodowy Tarnowski po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi a mianowi­
cie 6 ra t po 175 zł. wa. z należytościami 
dodatkowewi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności pod nr. k. 145 w Tar­
nowie na Zawału położonej whl. 280 ks. 
g r gm. Tarnów objętej do dłużnika Izaka 
Leisera należącej.

II. Sprzedaż odbędzie się przez licyta- 
cyę publiczną w bądzie tut. w dwóch ter­
minach a mianowicie w dniu 13 paździer­
nika 1891 i w dniu 10 listopada 1891 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 7300 zł. aw., poniżej której 
w terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć sie ma­
jące wynosi 730 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzoć można w registraturze c. k. Sądu 
obwodowego.

Tarnów, dnia 3 września 1891.

L. 6225 (6046 3 - 3 )
Przy Sądach powiatowych w Białej, 

Bochni, Kolbuszowej, Krośnie, Limanowej, 
Nowym Targu i Wiśniczu, są do obsadzenia 
nowo systemizowane posady adjunktów są­
dowych.

Podania o te a względnie o takież 
przy innych Sądach powiatowych opróżnić 
się mogące posady adjunktów wnosić należy 
w drodze przepisanej do dotyczących Prezy- 
dyów Sądów kolegialnych I. instancyi do 8 
października 1891.

Kraków, 14 września 1891.
Prezydyum Sądu wyższego.

skarbu i państwowem ministerstwem wojny 
z dnia 27 lutego 1891 (dz. u. p. nr. 31). 

Lwów, dnia 16 września 1891.

Upadłości.
L. 15 (6067 1 - 3 )

Do wyboru zarządcy masy konkurso­
wej Józefa Grau w miejsce usuniętego Izaa­
ka Kracha wyznacza się term in na dzień 7 
października 1891 o 9 godz. z rana i na 
takowy wszystkich wierzycieli do biura swe­
go wzywa.

Mielec, dnia 11 września 1891.
Komisarz konkursowy

L. 2188 (6069 2—3)
Konkurs.

Przy sądzie obwodowym w Wadowi­
cach jes t do obsadzenia posada adjunkta są­
dowego w IX. klasie rangi.

Podania o tę, lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącą posadę adjunkta sądowego wnosić 
należy w drodze przepisanej do 4 paździer­
nika 1891 do Prezydyum sądu obwodowego 
w Wadowicach.

Prezydyum sądu obwodowego
Wadowice, 15 września 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 17658 (6039 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
, wiadamia niewiadomą z pobytu Michalinę 

Włyńską, że nakaz zapłaty z dnia 3 wrze­
śnia 1891 1. 17012 w sprawie Oswalda Wy- 

' szyńskiego przeciw niej i dr. Włyńskiemu 
' pto 1500 zł. wydany kuratorowi dr. Szan­
cerowi w Tarnowie doręczony został, 

Tarnów, dnia 13 września 1891.

L. 17659 (6027 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z pobytu Michalinę 
Włyńską, że nakaz zapłaty z dnia 3 wrze­
śnia 1891 1. 17011 w sprawie Oswalda Wy­
szyńskiego przeciw niej i dr. Włyńskiemu 
pto. 500 zł. wydany kuratorowi adw. dr. 
Szancerowi doręczonym został.

Tarnów, dnia 13 września 1891.

L. 1401 (6106 1 - 3 )
W celu rozdania w dn. 15 listopada 

1891 posagu 350 zł. aw. z fundacyi im Jo- 
e a Biera, dla ubogich dziewcząt, mojżeszo- 
wego wyznania, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 10 października 1891.

O posag ubiegać się mogą ubogie, mo­
ralnie prowadzące się dziewczęta wyznania 
mojżeszowego, które skończyły przynajmniej 
16 rok życia.

Pierwszeństwo przed innymi mają 
krewne fundatora, po nich dziewczęta uro­
dzone w Podhajcach, a w braku takich, albo 
gdyby zgłaszające się krewne fundatora, lub 
dziewczęta' urodzone w Podhajcach nie po­
siadały wymaganych warunków, — mogą 
także korzystać z tej fundacyi inne ubogie, 
a moralne dziewczęta izraelickie.

W ypłata sumy posagowej nastąpi do­
piero po wykazaniu się zawarłem wedle 

I przepisów prawnych małżeństwem, do rąk 
! obdarzonej, lub gdyby nie była pełnoletnią 
! do rąk prawnego jej zastępcy; tymczasem 
i zaś zostanie suma posagowa złożoną w ka- 
■ sie oszczędności.

Podania zaopatrzone metryką} urodze­
nia, świadectwem ubóstwa i moralności, do- 

j wodem pokrewieństwa z fundatorem, a 
' względnie urodzenia w Podhajcach wresz­

cie poświadczeniem, że petentka nie pozo- 
* staje i nigdy nie pozostawała w rytualnym 
! związku małżeńskim, mają być wniesione 

przed upływem terminu konkursowego do c. 
k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 września 1891.

L. 1406 (6021 3 —3)
Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. 

k. wyższego Sądu krajowego zamianował 
dla czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
Sądu przysięgłych w roku 1891 pozpoczyna- 
jącej się dia 16 listopada 1891 o godzinie 
9 rano przy c. k. Sądzie obwodowym w Sta­
nisławowie Prezydenta tego sądu przewo­
dniczącym, zastępcami radców Michała Hof- 
mokln, Kamila Krafta, Jana Szankowskiego 
W ładysława Łuckiego, Konstantego Staro- 
solskiego.

Stanisławów, 13 września 1891.

Stummer wniósł przeciw niemu na dniu 31 
sierpnia 1891 do 1 11103 pozew o zapłace­
nie kwoty 88 zł. 84 ct. aw. którytoj pozew 
równocześnie ustanowionemu kuratorowi 
Franciszka Dussbergera panu adw. dr. 
Tarnawskiemu doręczony i do rozprawy na 
dzień 13 października 1891 zadekretowanym 
został.

Poleca się zatem Franciszkowi Duss- 
bergerowi,a by co do swej obrony z ustano­
wionym kuratorem wcześnie porozumiał lub 
innego pełnomocnika sądowi wczas przed­
stawił, gdyż inaczej skutki zaniedbania te­
go sam sobie będzie musiał przypisać.

Przemyśl, 7 września 1891.

L. 21083 (6032 3 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Karol Morwitz 
c. k. notaryusz w Ustrzykach dolnych w 
skutek przyzwt lonego reskryptem c k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 6 czerwca 
1891 1. 8849 przeniesienia go na urząd 
c. k. notaryusza w Brzeżanach z dniem 12 
września 1891 z urzędowania w Ustrzykach 
dolnych ustępuje a dnia 15 września 1891 
urzędowanie w Brzeżanaeh obejmuje.

Lwów, dnia 9 września 1891.

L. 30213 (6043 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż Sądu dnia 31 lipca 1891 do 1. 
30213 wniosła e. k. Prokuratorya Skarbu 
we Lwowie imieniem fundacyi stypendyjnej 
Marcelego Stupnickiego, przeciw spadkobier­
com Marcelego Stupnickiego względnie Jó ­
zefa Stupnickiego jakoto niewiadomemu z 
życia i miejsca pobytu Franciszkowi K sa­
weremu dw. im. Stupnickiemu i innym po­
zew o uznanie za zgasłe i extabulacyę z 
dóbr Szypowce połowa i Szypowce połowa
1. wyk. hip 616 i 617 księgi gruntowej c. 
k. sądu obwodowego w Tarnopolu sumy 
9 0 5 #  i jej części 5 0 #  zpn. dla Marcele 
go Stupnickiego hipotekowawej na który to 
pożew wyznaczono term in dziewiędziesięcio- 
dniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego F ran­
ciszka Ksawerego dwojga im. Stupnickie­
go nie je s t wiadome, został dla niego adw. 
dr. Moszyński kuratorem a tegoż zastępcą 
adw. dr. Bliziński mianowany.

Wzywamy zatem Franciszka Ksawere­
go dw. im. Stupnickiego, aby do swojej 
obrony służące środki ustanowionemu ku­
ratorowi dostarczył, lub też innego zastęp­
cę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstw a szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

We Lwowie, 22 sierpnia 1891.

L. 2075 . (6137 1—3)
Niewiadomą z miejsca pobytu| Magda­

lenę lo  Kołek 2o Jasik uwiadamia się, że 
Stanisław Gromadzki przeciw niej pozew o 
uznanie własności sumy 100 zł. wytoczył, 
że term in do rozprawy ustnej w tej spra­
wie na dzień 23 września 1891 o godz. 9 
rano wyznaczono i że kuratorem dla niej 
p. Antoniego Furgalskiego c. k. notaryusza 
w Brzostku ustanowiono.

Wzywa się więc Magdalenę 2o Jasi- 
kową, aby na terminie sama stanęła, lub po­
trzebnych informacyi kuratorowi udzieliła, 
lub wrzeszcie innego zastępcę sobie obrała, 
gdyż inaczej sama skutki swego zaniedba­
nia sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 15 lipca 1891.

Konkursa.
L. 631 (6036 3 - 3 )

C. k. Izba notaryalna w Krakowie ce­
lem obsadzenia opróżnionej posady o. k. no­
taryusza w Chrzanowie ewentualnie każdej 
innej posady w jej okręgu opróżnić się mo­
gącej w razie nadania posady w Chrzano­
wie w drodze przeniesienia już urzędujące­
mu uotaryuszowi, ogłasza konkurs po dzień 
15 października br. włącznie-

Podania o nadanie tych posad należy 
wnieść do tutejszej Izby notaryalnej w spo­
sób §. 11 u. n. wskazany.

Kraków dnia 14 września 1891 r.

L. 1548 (6047 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady adjunkta są­

dowego przy Sądzie obwodowym w Jaśle, 
ewentualnie przy innym Sądzie kolegialnym 
lub powiatowym opróżnić się mogącej, roz­
pisuje się konkurs z terminem do 4 paź­
dziernika 1891 w ciągu którego ubiegający 
się o tę posadę podania swoje do Prezydy­
um Sądu obwodowego w Jaśle wnieść 
mają.

Jasło, dnia 14 września 1891.

L. 919/pr. (6060 3 - 3 )
Przy c. k. Dyrekcyi policyi w Krako­

wie opróżnioną jes t posada c. k. strażnika 
cywilno-policyjnego II. klasy z płacą roczną 
360 zł. wraz z 25 prc. dodatkiem aktywal- 
nym i prawem do dodatków de>. enalnyeh 

Ubiegający się o tę posadę, do której

L. 1386 _ (6108 1 - 3 )
Celem obsadzenia kilkunastu posad 

poborców podatkowych w IX. klasie rangi, 
kilkunastu posad kontrolorów podatkowych 
w X. klasie rangi, wreszcie kilkunastu, 
względnie kilkudziesięciu posad adjunktów 
podatkowych w XI. klasie rangi z systemi- 
zowanymi poborami służbowymi i obowiąz­
kiem uzupełnienia, względnie złożenia kau- 
cyi służbowej w obrębie galicyjskiej krajo­
wej Dyrekcyi skarbu, rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Kompetenci o jedną z powyższych po­
sad mają należycie udokumentowane podania 
wnieść w przeciągu czterech tygodni w 
przepisanej drodze służbowej do krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie, ndowadniając, 
że złożyli z dobrym postępem egzamin prze­
pisany dla służby przy urzędach podatko­
wych, dalej, że władają językami krajowy­
mi i językiem niemieckim w mowie i pi­
śmie, tudzież podać, czy i z którymi w czyn­
nej służbie pozostającymi urzędnikami skar­
bowymi w Galicyi są spokrewnieni lub spo­
winowaceni.

Ukwalifikowani podoficerowie armii, 
marynarki, obrony  ̂krajowej i żandarmeryi 
posiadający wymogi przepisane ustawą z 
dnia 19 kwietnia 1872 (dz. u. p, nr. 60), 
tudzież wyżej wymagane warunki, będą mieli 
przy rozdawaniu posad adjunktów podatko­
wych pierwszeństwo przed innymi kompe­
tentami, w miarę zadośćuczynienia wymogom 
rozporządzenia ministerstwa obrony krajowej 
wydanego w porozumieniu z m inisterstwem

L. 33169 (5872 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we j 

Lwowie oznajmia nieobecnemu z m ie jsca1 
pobytu Izydorowi Bonhardowi, że w sprawie i 
firmy H. Rosenhaupt przeciw niemu pto ! 
117 zł. 50 ct aw. zpn. wydany został wy- * 
rok z dnia 4 kwietnia 1891 1. 12658.

Gdy niiejsce pobytu Izydora Bonharda 
nie jest wiadome, ustanawiamy dla niego 
kuratorem p. adw. dr. Skowrońskiego, a 
tegoż zastępcą p. adw. dr. Starczewskiego 
i wspomniany wyrok p. kuratorowi doręczo­
nym zostaje.

Wzywa się zatem Izydora Bonharda, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, 29 sierpnia 1891.

L. 17088 (6027 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Złoczowie zawiadamia niniejszem 
nieznaną z życia i miejsca pobytu Francisz­
kę z Werechowskich Błoch, że przeciw niej 
i innym wniesło Towarzystwo zaliczkowe w 
Złoczowie pod dniem 27 stycznia 1891 do
1. 1613 pozew o zapłatę 200 zł. wa. który 
wraz z uchwałą wyznaczającą term in do 
jawnej rozprawy na dzień 28 października 
1891 o 9 godzinie przed południem ustano­
wionemu dla niej kuratorowi Józefowi Błoch 
kandyd-towi weterynaryi ze Lwowa dorę­
czony został.

Poleca się zatem Franciszce Błoch, 
ażeby kuratorowi swemu udzieliła potrzębną 

j informację, lub za uwiadomieniem Sądu 
innego pełnomocnika ustanowiła, gdyż w ra­
zie przeciwnym złe skutki z tego zaniedba- 

1 nia wypływające sobie samej przypisać bę- 
1 dzia musiała,

Złoczów, 30 sierpnia 1891.

L. 21171 (5855 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś­

bę Augusta Stojowskiego postępowanie ce­
lem umorzenia książeczki Towarzystwa Wza­
jemnego Kredytu zarejestrowanego stow a­
rzyszenia z ograniczoną odpowiedzialnością 
nr. 880 na udział w kwocie 1200 zł. aw. 
dnia 27 lutego 1882 złożony opiewającej 
wedle tw ierdzenia proszącego zagubionej, 
wzywa posiadacza tej książeczki udziałowej 
aby takową w przeciągu roku, sześciu tygo­
dni i trzech dni licząc od ostatniego ogło­
szenia okazał, w przeciwnym bowiem razie 
książeczka na ponowne żądanie uznaną bę 
dzie za umorzoną.

Kraków, 7 sierpnia 1891.

L. 10762 (5886 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu wzy­

wa niewiadomych spadkobierców zmarłego 
na dniu 14 maja 1888 w Radomyślu w 
Rossyi Icka Boima v Bauma, ażeby w prze­
ciągu roku w tutejszym sądzie albo u ku ­
ratora adw. dr. p. Bchweizera w Tłumaczu 
zgłosili i swe prawa do spadku po Icku 
Boimie Baum wykazali, inaczej bowhm  c a ­
ły spadek jako bezdziedziczny Wysokiemu 
Skarbowi oddanym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 28 sierpnia 1891.

L. 11103 (6048 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia niniejszem nieznanego z miejsca 
pobytu Franciszka Dussbergera, że Samuel

L. 21172 (5854 2—3)
C. k. Sąd krajowy zarządzając na prośbę 

ks. Henryka Skrzyńskiego postępowanie celem 
umorzenia książeczki Towarzystwa W zajem­
nego Kredytu zarejestrowanego stowarzy­
szenia z ograniczoną odpowiedzialnością nr. 
1002 na udział w kwocie 2500 zł. aw. dnia 
23 września 1884 złożony opiewającej wedle 
twierdzenia proszącego zagubienej, wzywa 
posiadacza tej książeczki udziałowej, aby 
takową w ciągu roku, sześciu tygodni i 3 
dni licząc od ostatniego ogłoszenia okazał 
w przeciwnym bowiem razie książeczka ta 
na ponowne żądanie uznaną będzie za umo­
rzoną.

Kraków, 7 sierpnia 1891.



fid
L. 10920 (5858 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej kasy oszczędności m. Ko­
łomyi przeciw masie spadkowej Beili Siisel 
Chameides i tow. pto 40 zł. zpn. ustano­
wił dla niewiadomego z miejsca pobytu po­
zwanego Pinkasa Seklera, kuratora w osobie 
adw. dr. Goldfarba, i doręczył mu nakaz 
zapłaty do 1. 10085 z 8 sierpnia 1891.

Kołomyja, 29 sierpnia 1891.

L. 19889 (5852 2 —3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Józefa Drozdowskiego z miejsca po­
bytu niewiadomego, iż przeciw temuż na 
skutek wniesionego pozwu de praes. 17 
czerwca 1891 1. 16125 przez firmę Jakób i 
Józef Kohn w Krakowie wydany nakaz za­
płaty sumy wekslowej 300 zł. z dnia 19 
czerwca 1891 1. 16125 doręczony został dla 
tegoż ustanowionemu kuratorowi dr. Ławro- 
wskiemu ze substytueyą dr. Olearskiego, 
adwokatów w Krakowie i poleca mu, aby 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub Sądowi innego zastępcę pra­
wnego przedstawił, w przeciwnym razie 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące, so­
bie sam przypisze.

KrBków, 31 lipca 1891.

L 23833 (5851 2 - 3 )
Krakowski c. k. Sąd krajowy ogłasza, 

żo z powodu wytoczenia przez Józefa Kul­
czyńskiego pozwu weilowego wzgl. 130 zł, 
zpn. przeciwko niewiadomemu z pobytu 
Edwardowi Bauerowi i innym ustanowił te ­
muż Edwardowi Bauerowi adw. dr. Dadleza z 
substytucją adw. dr. Olearkiego kuratorem, 
wydany nakaz załaty z 31 sierpnia 1891 1. 
23333 doręcza kuratorowi.

Kraków, 31 sierpnia 1891.

L. 3179 (5868 ( 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jechiela Erlich, że celem doręczenia 
mu uchwały dozwalającej na wpis prawa 
własności ciała hipotecznego wyk. 1. 275
gminy Mosty wielkie na rzecz Mozesa E r­
lich z dnia 25 lutego 1889 1. 1107 ustano­
wił kuratorem p. Juliana Czaudernę.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 12 maja 1891,

L. 6200 (5914 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

znajmia wierzycielom hipotecznym majętno­
ści Mielniczne część II. w tutejszych księ­
gach gruntowych we wyk. hip. 1. 667 na 
Jana, Juliana, Jakóba i Atanazego Błazo- 
wskich i Jacentego Turzańskiego zapisanej, że 
wynagrodzenie za prawo wyszynku i sprzedaży 
napojów propinacyjnych w tej majętności w 
ilości 441 zł. 621/, ct. aw. wymierzonem 
zostało i że w celu przyznania tego wy­
nagrodzenia wzywa się wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych, aby w term inie 
trzech miesięcy, a mianowicie do dnia 1 
listopada 1891 wierzytelności swoje tutaj 
zgłosili, przyczem się im oznajmia, iż nie- 
zgłaszający się przy rozprawie przekazaw- 
czej słuchanymi nie będą i będą tak uważa­
ni jak gdyby aa przekazanie swych wierzy­
telności do powyższego wynagrodzenia wedle 
pierwszeństwa hipotecznego zezwolili i że 
utracają prawo czynienia zarzutów przeciw 
ugodzie, którąby stawający interesenci za­
warli, jeżeli wierzytelność ich według po­
rządku hipotecznego została do wynagro­
dzenia przekazaną albo na gruncie zabezpie­
czoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące:
1. dokładne wymienienie imienia i na­

zwiska, tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo,

2. oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak i w procentach,

3. oznajmienie pozycyi tabularnej 
zgłoszonej wierzytelności,

4. wymienienie zamieszkałego w tu ­
tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający poza tutejszym o- 
kręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
przesełanemi będą pocztą ze skutkiem dorę­
czenia do własnych rąk.

Sambor, 6 września 1891.

Przed zniesieniem  wolnego portu w Try- 
eście importowany najlepszy francuski

C o g n a c
najsławniejszej marki 

M e r m i l o d  d e  B o u t y
( tr z y  koron y)  

wysyła podpisany w oryginalnych skrzyniach 
po 12 a 3/ł litrowych flaszek oclonych franko 
do wszystkich staeyj kolejowych Austro-W ę- 
gier za poprzedniem nadesłaniem  lub za za­
liczką kwoty 25 zł. 538S

y  Na próbę pocztą 3 jednakowe flaszki 
w jednym koszu za zł. 6.60, lub eztero- 
litrową beczułkę za zł. 9.80.

F. BASILId Junior, Tryest.

Doniesienia prywatne.

Kam ienice

Mechaniczny Teatr światowy
oryginalnych automatów

O skara G ie r k ie g o
we Lwowie, przy ul. Zygmuntowskiej 

w eleganckim pawilonie bezpiecznym 
od niepogody

D ziś  w n ied zie lę
pierwsze

świetne przedstawienie
o godzinie w pół do 8ej wieczorem.

P r o g r a m .
1) Zatoka Neapolitańska.
3) W ielka bombardaeja Mo- 

skwyjprzez Napoleona I. w r. 1812
3) Towarzystwo automaty­

cznych akrobatów, pomiędzy te- 
mi odznacza sie  Blondin.

4) W ielk i M ongoł koncert 
murzynów i serya prześlicznych 
obrazów przy ośw ietleniu św ia­
tłem Drumonda.

Ceny m iejsc: I. m iejsce 60 
et., II. 40 ct., III. 25 et. galery* 
15 ct., dzieci do Jat 10 na I. i II. 
miej. płacą połowę na III. 15 
a galeryę 10 ct.

  pół do ósmej przedstawienie.
We środę i niedzielę po 2 przedsta­

wienia o godz 4 i o ł/s do 8 wieczór.

Codzień

L. 7612 (5898 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomego z miejsca p< bjjtu 
Antoniego Tuzla vel Duzla, że w sprawie 
egzkuc. Lei Postel pcto 22 zł. 94 ct. aw. 
zpn. w celu doręczenia tusąd uchwały ta ­
bularnej z 13 czerwca 1891 1. 4961 i dal­
szych ustanowiono dla niego kuratorem p. 
Jana Wąsowicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka, 20 sierpnia 1891.

L. 8013 t (5870 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zaw ia­

damia niniejszem Rozalię Płatkowską nie­
wiadomą z miejsca pobytu, iż celem zastęp­
stwa tejże w sprawach spadkowych po śp. 
Feliksie i Janie Płatkowskich z Łodygowic 
ustanowiono dla niej kuratora w osobie 
Szczepana Barana wójta z Pietrzykowie i 
zarazem wzywa takową, aby temuż kurato­
rowi potrzebną informacyę udzieliła lub ine- 
nego pełnomocnika w tutejszym  sądzie usta­
nowiła, gdyż inaczej sama sobie złe skutki 
stąd wyniknąć mogące przypisać będziejmu- 
siała.

6081 h 
,<

większe L mniejsze, bardzo rentowne, pod korzyst- 
new i warunkami do sprzedania. W iadom ośei udzieli 

Ignacy Rappaport, Lwów, Jagiellońska 17.

Majątki ziemskie
większe i mniejsze, w dobrej g lebie, z dobrymi bu­
dynkami, pod przystępnemi warunkami do sprzeda­
nia. B liższe szczegóły udzieli Ignacy Rappaport, 

Lwów, Jagiellońska 17. 6081

Kandydata notaryalnego
poszukuje notaryusz w Zbarażu. W zgło­
szeniach uprasza się o podanie wyso­

kości żądanej płacy. 6105

Pierwsza koneesyonowana

Szkota muzyczna
L .  M A R K A

we Lwowie, Rynek 1. 9
Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach od 

początkźw aż do wydoskonalenia gry.
Nauka śpiewu solowego i  chóralnego.

KONIAK KURACYJNY
FINE CHAMPAGNE 

M A T I G N O J f  &  C i e
w m ieście Cognac.

Prawdziwy koniak ze sławnych winogron w 
departamencie Charente we Francyi, przy­
jem ny w smaku, silnie wzmacniający dla 

osób wątłych i osłabionych.

C. k. Sąd powiatowy. 
Żywiec, 28 grudnia 1891.

We Lwowie w cukierni pp. Hausera i 
Bienieckiego i w hotelu Europejskim u p. 
J. Kudewicza. 2960

J Dom piątrowy
Dom parterowy
nia W yjaśnień udziela w łaściciel realności, Lwów, 
ulica Zyblibiewicza nr. 39. 6114

Cyrk Braci Sidoli
w e Lw ow ie

D y r e k c y a  C e s a r  S i d o l i
i ul. Szpitalna 1 3 (plac Gołuehowskieh) 

Dziś w niedzielę 20 września 1891.
2 świetne 2

PRZEDSTAWIENIA
o godz. 4 i o godz. 8 wieczorem. 

Występ dyrektora Cesara Sidolego, 
Franciszka Sidolego, trzech braci Lee, 
Dio, Mantowani, występ P. baronowej 
de Walberg, Gordon, Hariette, Grace, 

Hedeny i wielu innych, oraz
dwa niedźwiedzie

W obu przedstawieniach obfity i nader do­
borowy program.

Bliższe szczegóły podają afisze i programy. 
Otwarcie kasy od g. 11—1 i o 3 po poł.

O liczne odwiedziny uprasza.
6010 Z wysokim szacunkiem

C e s a r  S i d o l i
Dyrektor.

(Lwów Impres8a)

a b a  a ller  Arten
u m p e n « L- s ‘-
Sffentl. Zwecke, Landwirth- 
schaft, Bauten und Industrie
N m i l i  t n F ' laeb dt)mBower-Barff- 
J - i t - U l l C l l .  Potent-Inoxidations- 

Yerfabren
inoxydirte Pumpen.

Sind vor Rost geschiitzt.
dU* jhHA neuester

aag6D 0s s i
Decimal-, Centesimal- 

und Laufgewichts- 
Briicken-Waagen aus
Holz und Eisen, fiirH andels-, 
Yerkehrs-,Fabriks-, laodwirth- 
schaftliche und andere gewerb- 

liche Zwecke. Personenwaagen, Waageu f i ir  
Hauspebrauch V ehwaagen. 

Commandit-Gesellsckafc fiir Pumpen- und 
M asehinen-Fabrieation 5025

W. G a r  v e n s
W  l e n  I ,  W a l l f i s c h g a s s e  1 4 .

Cataloge gratis und franco.
Zu beziehen durch alle resp. Maschinen-, 

Eisenwaaren- etc. Handiungen, techniscben u. 
W asserleitungsgesehaften, Brunnenbau-Unter- 
nehmer etc. Man verlange ausdrueklich Gar- 
vens’ inoxydirte Pumpen. resp. GarvensW aagen.

Skład kawy
w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
w e  Lwowie, Chorążczyzna 22.

Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 ct. aw. 
na p row iney i: 4 3/z kilo 9 zł 60 ct. franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
m o je g o  godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i  smaku.
N ajlepsza Rawa p alon a  p ó l k ilo  zl. 1 c t . 3 0 .

‘/b kilo najlepszej herbaty 7ó ct. — >/e kilo najl. okruchów ct. 50. -5

L. 20014 (5853 2 - 3 ;
C. k Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Elai- 
sza Neigera, że w dniu 12 czerwca 1891 
r. 1. 15695 Towarzystwo kredytowe ręko­
dzielników i przemysłowców w Krakowie 
wniosło przeciw niemu skargę o 78 zł aw.
Ua Zfoni -e .We^s â z daty Kraków 8 stycz­
nia 1891 i że kuratorem dla niego ustano-

no mil ad w. dr __ _ i > i
ma 1 .0 0 1 i K u r a t o r e m  d l a  niego ustano- 
wionemu adw. dr. Hubaezkowi z substytu- 
cyą Rdw. dr. Szaflarskiego z Krakowa dorę­
czono wydany nakaz zapłaty.

Kraków, 31 lipca 1891.

L. 1177 (6026 2 - 3 )
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo­

wego zamianowało dla czwartej dnia 9 li­
stopada 1891 o godzinie 9 rano rozpoczyna­
jącej się kadencyi Sądu przysięgłych przy 
tutejszym c. k. Sądzie obwodowym Henryka 
Allschera c. k. Radcę Sądu krajowego prze­
wodniczącym Sądu przysięgłych, a zastęp­
cami przewodniczącego c. k radców Edwar­
da Szaeffera, Ottokara Ansiona, Leoiolda 
Knotha, Wiktora Strzeleckiego i Alfreda Ma-
nasterskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, 9 września 1801.

Główny skład fortepianów  i pianin
z najlepszych fabryk. 5723

Sprzedaż możliwa także na raty miesięczne_po 15 zł. I 
N a jw ię k s z a  w y p o ż y c z a ln ia .

Przy ul. Słonecznej we Lwowie |
co  dzień  do w id ze n ia !

Koo/kiego wielkie anatomiczne
Muzeum i Panoptikum

połączone z !

Menażeryą amerykańską j
c o d z ie ń  do w id z e n ia

W stęp do] Panoptikum 
15 c t , dzieci do lat 10 
10 ct.

W stęp do II i III. od­
działu do Anotomii tyl­
ko dorosłym od osoby 15 
ct., do wszystkich 3-eeh 
30 ct., Wojskowi od feld­
febla 15 ct.

Do m enażeryi wstęp 
I. m. 30 ct., II. 15 ct., 

Codzień o godz. 4 
przedstawienie i karma.
W n ied z ie lę ! w piątek

przedstawienia o 4-tej i o 8 wieczór. 
O liczne odwiedziny uprasza

Ant. K oczka  właściciel. 
(Lwów Impressa)

C h r i s t o f l e  &  S k‘
W iedeń

i.
Opernring 

o » .

i!

po 2 I

c. k. nadworni dostawcy
Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych, 

grubo i trwale platerowane przedm ioty stołowe, w  rozmaitych kom- 
ainacyach kasety wyprawowe, serw isy herbaciane i kawowe, zastawy  

na ciasta, konserwy i owoce
w pojedynczem i najbogatszem wykonaniu.

S p e c y a l n e  p r z e d m i o t y
dla hoteli, restauracyj, kawiarń, pensyonatow, klubów,

. menaży oficerskiej i dla okrętów.
| Ilośó nakładu srebra jest na każdym p rz e d m io c ie  oznaczona stemplem, 

jako też całkowite nazwisko CHRIalObLR .
J e d y n e  z a s tę p s tw o  p ra w iJz 'w y o n  s r e b e r .

12 łyżek stołowych . . zł. 1 7 . -  1* & **««* do «*«• ^ y z )  7 . -
12 grabków „ . . .  1 7 . -  c oe l , do . ffl y . ( 6-15 5.30
12 noźów . . .  1 7 — 1 chochelka do śm ietanki . 3.20
12 grabków aesertowyeh . 15.—  hl!ili'i 0Ya • • • 4.—
12 nożyków * ■ ^  [,odwnoże • • 8 -25
12 łyżeczek do kawy . . 1 g rab«k do szynki . . . 1.50

Cenniki illustrowane gratis.

Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny 
specyalny i główny skład naszych wyrobów posiada 

li tylko handel jubilerski

Juliana Strzeleckiego
we Lwowie, Rynek, 45.



Dr. A n to n i$ o ic k i
(Berger)

s p e c j a l i s t a  od lat 20 dla chorób skórnych i za­
kaźnych, mieszka obecnie przy u licy Sokoła L. 1, 
dawniej Ślusarska) drugi dom od obecnej redakcyi 

Kuryera, pierwsze piętro. 3613 
Jego poradnik dla mężczyzn po zł. 1, pocztą dyskre­

tnie zł. 1.30; dla kobiet 60 et., pocztą 80 ct. 
Ordynuje rano od 9—10, po poł. od 3— 6 godziny.

Parasole jedwabne i wełniane,
B ielizna gotowa damska, męska i dziecinna, ehif- 
fonowa i płócienna, koszule, kaftaniki i kalesony 
wełniane i bawełniane, chustki de nosa, kołnie­
rze, manszety, szelki i krawatki w najnowszych 
fasonach. — Pończoszki, pończochy i skarpetki 
białe i kolorowe.— W ielki wybór gorsetów kroju 
francuskiego w różnych kolorach. — Firanki ko­
ronkowe w różnych deseniach. — Chustki w eł­
niane .Him alaya", koronkowe w kolorach — 
Barchany 1 llanele kolorowe w najnowszych de­

seniach. — Barchany białe i pikowe. 
Wyroby włóczkowe: chustki, spódnice, kamizelki, 
kamasze, pończochy, rękawiczki, kaftaniczki, spó­

dniczki, czapeczki i buciki dziecinne poleca 
M. BA LLA BA N A  NA STĘPCA

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, plac Maryacki L. 8.

Kalosze damskie, m ęskie i dziecinne, prawdziwe 
rossyjskie. 2866

W łasn ego  w yrobu
k o ł d r y  & zy t e

po zł. 4.50, 5, 6, 8, 10 i wyżej; 
materace włosienne po zł. 14—16 w ka­
żdej cenie do 30 zł. wkładki spręży­
nowe do łóżek, poduszki pierzanne i 

włosienne, sienniki itp, 
poleca w największym wyborze 5070

J ó z e f  S z u s t e r
Lwów, ul. Kopernika 7.

< Jul. Berger i Syn
Lwów, u lica H alicka 1. 21.

Jedyny magazyn specyalny
g a rd e ro b y  d la d z ie c i

od niemowląt do 14-letu. dziewcząt i chłopców.

ooco
00

eS

£

td
o

ts
&

oo
OS00

Zlecenia listowne wykonywa się rychło li za 
podaniem wieku dziecka.

5947 „

K n r a c y j u s e
winogronafeslawskie

szczepu włoskiego
poleca handel

K arola  B a łła b a n a
we Lwowie. 6010

Łaskawe zamówienia z prowincyi 
załatwiam odwrotną, pocztą.

jpc:
ip d łk a  stolarzy lwowskich

we Lwowie plac Bernardyński 1: 17
poleca >wój istniejący od roku 1854 5676

S K Ł . A J D  Z M I E E L I
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli w garniturach do salonu 
z drzewa dębowego, czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie 
pokoi jadalnych i sypialnych, oraz L U S T R A  w ramach orzecho­

wych, czarnych, dębowych i złoconych.
U trzym u je ua  sk ładzie  m eble  gięte i żelazne.

W szelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, przyjmuje po cenach 
najprzystępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dostładne wykonanie.

e a

"U"
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Fabryka świec woskowych i blichowania wosku
F R Y D E R Y K A  S C H U B U T H A  M

w e L w o w ie , R y n e k  1. 4 5
poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd

n a jp ię k n ie js zą  i n a jtrw a ls z ą  IWl

Masę do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach: nr. 0 biała — nr. 1 jasuo-źółta — nr. 2 jasionowa —

LWI nr. 3 orzechowa — nr. 4 mahoniowa.
[ # j  UW AGA. W ostatnich czasach nam noiyło się mnóstwo lichych naśiadownictw mojej masy do pc-

dłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; prze trzegam . . . .  
TO  więc przed zakupnem takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie frsnko. 4746 TO

o  o

Laski ze sztyletami, 
i jaski strzelające, 

Laski stalowe, 
Kastety i boksery, 
Sztylety, kordelasy 
1 n o ż e  m y ś l i w s k i e

poleca z pierwszorzędnych fabryk 
i jak najtaniej

S. Pielecki
główny magazyn broni i przy- 

borów uniformowych 
Lwów, plac Maryacki 1. 3.
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Zmiana lokalu !
M ag azyn  i p ra co w n ia

sukięń męskich, wojskowych, urzędnic- 
kich;, księskich, kolejowych, liberyj- 
nycłi, paltocików damskich i wszelkich 
robót w zakres krawiectwa wchodzą­
c y ^  przeniesiony został z ul. Choraż- 

czyzny na u l. K o p e rn ik a  1. 7 /
Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za łaskawe 
dotychczasowe względy, będę się starał i nadal ta­

kowe zaskarbić. Z poważaniem

Cyryl, Dumyn s88,
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.
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M a g a zy n u  S c h a y e r ó w  w e  L w o w ie
nadeszły już nowości

na suknie damskie.
5741

I bawełniane, wełniane
M a  z i m ę !  ^

jedwabne trykotowe towary oraz wybór pledów
rm nuiiriM iiiiii r i — i f .  » r r r - °  m  . ■
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Płótna, stołową bieliznę
gotową bieliznę dla mężczyzn,

pończoch, skarpetek, oraz pończoszki dl dzieci

D eszczoclnw, Inmlll, manszety, i kołnierzyki
P o leca  handel

f . s . b A r d a s z a
■ w e  L w o w i e

vis-a-vis kościoła Katedralnego (ul. Kilińskiego)

Towar doborowy. Ceny fabryczne.
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Wełniane angielskie kamizelki z rękawami, pończochy myśliwskie, 

jedwabne chustki (caehenez). I

io
CM

Tanie ośw ietlenie!
Mając znaczny zapas m ezapalnej nafty z najlepszego źródła krajo­

wego, sprzedaję takową potrzebującym znaczniejszej ilości, po cenie dotąd 
niebywałej niskiej. — Na prowincyą wysyłam zamówioną naftę w baryłkach 
około 180 litrów zawierających, jakoteź w naczyniach blaszanych i kam ien­
nych, począwszy od 10 litrów. Szczególniej na prowincyą liczę naftę 
najprzedniejszego gatunku nadzwyczaj tanio.

W a w rzy n ie c  M a ty sk ie w icz
W łaściciel akładów nafty we Lwowie, 

ulica Leona Sapiehy nr. 47 — uliea Polna nr. 3.
5253

Cenniki wrą* s warunkami spłaty dla o  k .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  na

U n ifo r m y  i  s k ła d o w e  c z ę ś c i  ty c h ż e
;słażą»f- do zupełnego umundurowania) przogyła frsnko  

U n i t o r m s a m t a l t  * u r  ,>lt r ie B s a le l la i l le ,,

Maurycego T i i ! e r ’a  & Co. I p l f  o. k. dostawcy nadwornego
W  W ied n iu , T U  M nrlahilferatraaae 22. 4

Pracownia i Skład
OCTOWYCH STJKIEI lĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, piat Halicki I. 13,

f
n r n  Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T PcMiez

H W  ncści, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj
i U hm modniejsze towary j e s i e n n e  i z im o w e  no umiarkowanych cenach.

ZaopatrzyłemHfeianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie m ęskie, 
tak, że można nabyć c a ły  ( g a r n i tu r  w ł a s n e j  r o b o t y  xs\ Sit 
KJ r .  5© c t. i wyżej. (6)

Marynarki w cenie 8 z łr . Pan talony m ęzkic 3 z ł. 50 ct. KanOzeiM 2
W ykonywa* oraz wszelkie zamówienia w m ujeeu i a s  prowincję akuratuie i. po umiarkować

/ ę x x x x x x x x x x x i O ( x c * x x x x x x x j i c x x x x x x ? \

x Dziewoński i Gigiel
Lwów, ul. Halicka 1 6

polecają w wielkim wyborze i doborowym guście, liafty zaczęte i wykończone na 
O  kanwie, sakaie, atłasie i pluszu. W szelkie nowości do robót damskich. Przy- 

bory do szycia, haftów i krawieczyzny damskiej. Mydełka i perfum y francu- ^  
X  skie, angielskie i krajowe. Portmonetki, wizyterki, tytoiiierki i pugilaresy. Poń- 0  

czochy damskie i dziecinne oraz skarpetki męskie, deszezochrony, rękawiczki A  
prawdziwe pragskie. Woalki, krepy, iluzje i gazy. *

Wielki wybór koronek i chustek koronkowych. jg
Towary pierwszej jakości i ceny możliwie najniższe.

$H|F“ Zlecenia z prow incyi załatw iam y natychm iast.
Opakowanie bezpłatnie. 5643

- V. 1 >łV <<sS. u  Jw. A  .

Pierwsza Spółka krawców lwowskich
przy ulicy Hetmańskiej 1. 4 we Lwowie

ogłasza z u p e łn ą  w y p r z e d a ż
gotowych sukien męskich, dziecinnych ł m aterye na ubrania 

niżąj cen własnych o 30 prc.
Zarząd.

5443

Z Drukami Wł. ŁozióakLga «1. Czsrmhckiego L. t t  iost Wernera, (Zarządca W ładysław J. Weber) Papier & fabryki papieru Fiałkow*kich.


